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WIELKA MOWA MIN. BECK#
O POLSKIEJ POLITYCE ZAGRANICZNEJ

Warszawa, 18. 12. (Tel. wł. -  s. b.) 
Minister Beck wygłosił wczoraj w Ko­
misji Spraw Zagranicznych Senatu na; 
stępująec przemówienie;

W ysoka Komisjol
Rok prawie temu miałem sposobność 

w Komisji spraw zagranicznych Sejmu 
przedstawić parlamentowi metody pra 
cy w  naszej polityce zagranicznej, tak 
jak ją rozumiałem według moich naj­
lepszych chęci i możliwości, starając 
się zastosować w pracy mego urzędu 
wielkie myśli Marszałka Piłsudskiego. 
Jeśli zabieram głos w  pierwszej od 
razu fazie prac tegorocznej sesji zwy­
czajnej, to dlatego, że ilość wydarzeń 
czyni , zdaniem moim, koniecznym 
częstsze niż w innych okresach anałi; 
zowanie sytuacji i określanie naszego 
wobec niej stanowiska.

Dokonując przeglądu tvch wydarzeń 
i naszej w nich roli, postaram się wy­
kazać zastosowanie tych właśnie zasad, 
o których mówiłem w zeszłym roku.

Jest rzeczą niewątpliwą, ze rozszerzy 
tiśmy w ciągu ubiegłego roku zakres 
naszych kontaktów i zainteresowań. 
Chciałbym tu  stwierdzić, że to  także 
nie oznacza zmiany metody. Jest to 
pop®,ostu konsekwencja, wynikająca z 
troski, aby kraj nasz nie był jedynie 
objektem polityki, ale znajdował wo­
bec wszystkich zjawisk, których zre; 
sztą nie jesteśmy ani autorami, ani na 
wet współtwórcami, swo'e właściwe

Ułatwiliśmy sobie nasze prace dzię­
ki temu, że Polska n ie.jest przypisana 
do żadnej doktryny ani w treści, ani 
w formie.

JEDNOLITOŚĆ METOD I OBY­
CZAJÓW

Od lat kilku upominaliśmy się zaw- 
sże o jednolitość metod w polityce i 
obyczajach międzynarodowych.

Musimy jednak liczyć się z faktem, 
że utrzymanie jakiego takiego modus 
vivendi w Europie wymaga dziś pracy 
w Wilku płaszczyznach i pracować mu* 
simy równocześnie bezpośrednio z pań 
stwami, dla których mamy większe za­
interesowanie w naszej polityce, jak i 
w zespołach i to najróżniejszych.

STOSUNKI-Z ROSJĄ
Praca dokonana przez nas wspólnie 

z naszym wschodnim sąsiadem. Zwią­
zkiem Sowieckich Republik Rad, daje 
nadal swoje pożyteczne owoce. Za* 
łatwiamy nasze wspólne sąsiedzkie 
sprawy w sposób normalny, nie dają­
cy powodów do żadnych wstrząsów, 
ani głębszych niepoiozupiień.

Opinia publiczna była ostatnio : x«

skoczona wystąpieniem jednego z 
mówców na VIII Zjeżdzje Sowietów, 
którego słowa miały rzekomo zawie­
rać groźbę w stosunku do zachodnich 
sąsiadów Związku. Mimo, że słowa 
te nie odnosiły się do Polski, a raczej 
do naszych przyjaciół z nad Bałtyku, 
poruszenie naszej opinii publicznej 
było dla mnie zrozumiałe.

Chciałbym też z prawdziwym ządo.- 
woleniem stwierdzić, że wyjaśnienia, 
któreśmy otrzymali, nie dają powodu 
do zaniepokojenia.

NIEZM IENNE STANOWISKO 
WOBEC NIEMIEC

Pewna nerwowość, właściwa naszym 
trudnym czasom, udziela się również 
niektórym głosom prasy i opinii w 
dziedzinie naszych stosunków z sąsia; 
dem zachodnim, i to po obu stronach 
granicy. Nie zmienia to jednak mego 
głębokiego przekonania, że wielka i 
odważna decyzja ułożenia przyjaźnie 
stosunków między nami a Rzeszą Nie- 
miecką zachowuje nadal swoją wartość 
zarówno w bezpośrednich interesach 
naszega  kraju, jak i  w całokształcie 
stosunków kontynentu europejskiego.

Nerwy są nerwami, a decyzja de­
cyzją. Jest pewnie wiele czynników na 

"święcie, któreby chciały pozbawić nas 
realnego dorobku naszych pokojo­
wych i konstruktywnych prac.

W  dalszym ciągu przemówienia min. 
Beck podkreślił, że nasze najstarsze 
układy „sojusznicze", zawarte dla o- 
brony naszych interesów, ale od zna; 
czające się również najdalej posuniętą 
lojalnością w  stosunku do interesów 
cudzych, zaznaczyły się w ostatnich 
miesiącach jako czynniki dodatnie eu­
ropejskiego układu sił.
TRWAŁOŚĆ SOJUSZU Z FRAŃ; 

CJĄ
W  ciągu ubiegłego lata nastąpiła 

wymiana wizyt między najwyższymi 
czynnikami wojskowymi Francji i Pol­
ski. Chciałbym to  podkreślić, że obok 
najdalej idącej uprzejmości, z jaką 
spotkał się pan Marszałek Smigly-Rydz 
w czasie,swej wizyty we Francji ze stro 
ny czynników kierowniczych, polity­
cznych i wojskowych, mieliśmy spo­
sobność stwierdzić także żywą i ser; 
deczną reakcję francuskiej opinii pu­
blicznej. W izyta ta dała poza tym w re 
zułtacie pewne układy, związane z za; 
zagadnieniami obrony Państwa.

Nic dziwnego, że w atmosferze, o 
której wspomniałem, kontakt między 
rządem naszym a rządem zaprzyjaźnio 
hej Francji rożwija się w sposób naj­
bardziej zadawalający takiże w  obliczu 

'wielu innych zagadnień europejskich.

SOLIDARNOŚĆ Z RUM U N IĄ
Zasady współpracy z bliższą nam 

terytorialnie Rumunią znalazły rów­
nież swój pełny wyraz w obecnym 
trudnym okresie. Pozwolę sobie wy­
razić przekonanie, że minister Anto; 
nęsou i generał Śamsonovici odczuli 
wyraźpie w czasie swych wizyt w W ar 
szawie? ile prawdziwej i trwałej sym­
patii tńamy dla ich ojczyzny. Z  mojej 
strony chciałbym Stwierdzić trwałą so; 
lidarność interesów naszych krajów.

Mam nadzieję, że będę mógł kon­
tynuować te rozmowy w Bukareszcie. 
Sądzę dalej, że osobiste zetknięcie się 
najwyższych osób, stojących na czele 
naszych państw, będzie mogło jeszcze 
bardziej pogłębić łączące je stosunki 
sojusznicze.

WIZYTY I IC H  ZNA CZENIE
Zanim wymienię wizyty ściśle ofi­

cjalne, chciałbym przypomnieć pobyt 
w Polsce premiera Goeringa w lutym 
br., Wtóry mimo że nie nosił charakteru 

^urzędowego, stanowił wyraz stałej ten­
dencji istniejącej między naszymi są; 
siedzkimi państwami, ażeby drogą wza 
jemnej znajomości i bezpośrednich 
spotkań dążyć do utrwalenia jak naj­
lepszych stosunków.

Wymiana wizyt z belgijskim pre; 
mierem i ówczesnym ministrem Spraw 
Zagranicznych Van Zeclandem przy­
pomniała światu znaną obu naszym 
narodom stuletnią przeszło przyjaźń.

Dalej pozwolę sobie wymienić wi­
zyt? w Warszawie p. Muntersa, obec­
nego ministra Spraw Zagranicznych 
Łotwy. Przyczyniła się ona wydatnie 
do dalszego zbliżenia między naszymi 
krajami, sąsiadującymi na lądzie i mo­
rzu.

Pobyt norweskiego ministra Spraw 
Zagranicznych Kohta w Warszawie 
rozumiem jako dalsze pogłębianie się 
uświadomienia sobie zarówno w Pol; 
sce, jak i w państwach skandynaw­
skich, jak wiele danych jest po temu, 
ażeby nasze kraje znajdowały coraz 
więcej podstaw do solidarnego stosun; 
ku wobec nowych zagadnień, jakie 
stają przed dzisiejszą Europą.

Wizyta p. premiera Kościałkowskie; 
go w stolicy naszych starych przyjaciół 
Węgrów zamieniła się w serdeczną 
manifestację przypominającą, ile współ 
nych wspomnień mamv od wieków w . 
tej części Europy.

Byłem szczególnie rad, że rewizyta 
w Belgradzie wypadła właśnie w obec­
nym okresie. I tam mogłem stwierdzić 
z żywą radością, że życie polityczne 

. nie składa się wyłącznie z

bieżności, że przeciwnie, wiele jest na­
gromadzonego ducha przyjaźni. 

ZBLIŻENIE Z  AN G LIĄ  
W  świetle aktualnych zagadnień, 

szczególnie nas interesujących, specjał; 
ną uwagę przywiązuję do mych roz­
mów, przeprowadzonych w  Londynie.

Pragnąłbym tu dodać jednak, iż tym 
większe Znaczenie przywiązuję do tej 
sprawy, że zbliżenie poglądów między 
Anglią a nami na wiele i to najważniej' 
szych elementów dzisiejszej sytuacji, 
dokonywało się systematycznie i trwa- 
le, w miarę powstawania szeregu no­
wych problemów międzynarodowych.

Jeśli mówi się szczerze o trosce do­
tyczącej przyszłości Ligi Narodów, to 
wydaje mi się, że obecnie bardziej niż 
kiedykolwiek) uważać należy, aby dać 
jej możność spokojnego możliwie 
przejścia przez dzisiejszą pełną dużych 
niepokojów epokę i nie stawiać przed 
nią zbyt wiele i zbyt skomplikowa­
nych zadań.

ABISYNIA I H ISZPANIA
Zanim powrócę do problemu refor­

my Ligi, chciałbym jeszcze po krotce 
poinformować Panów o jej pracach 
bieżących w ciągu ostatniego roku. 
Sprawa Abisynii dla nas indywidual; 
nie jest zamknięta od dnia, w którym 
znieśliśmy sankcje.

Drugim poważnym zagadnieniem, 
które od tego czasu w  Genewie poru­
szono, była sprawa wojny domowej 

(Dalszy ciąg na stronie 3«cUj).

Jutrze jszy  numer
»Krytyki i Życia«

W  nr. 51. naszego dodatku nie< 
dzielnego „Krytyka i życie“ znajd? 
Czytelnicy następująca treść:

Artykuł Bronisława D a n  k o  w 
s k i e g o „W  mieście odpustu — i 
stolarzy", Z. M. O b m iń s k ie g c  
„O wyraz plastyczny architektur', 
współczesnej11, Marii S zczep ? .!?  
s k i e j  „Enrique Granados*1. Tadeu= 
sza K w a ś n ie w s k i e g o  „Pierw; 
sze ślady kultury na Ziemi Pokuć; 
kieł". Na

„KOLUMNIE RYBAŁTÓW1' 
wiersze Stanisława R o g o w s k ie  
go  („Śmierć antycznego11") i Alek 
sandra B a u m g a r d t e n a  („Pej 
zaż niełatwy1*), proza Macieja Freud 
mana ,Jan do Marii oraz artykuł Sta; 
nisława T e i s s e y r e ‘a „Paryż wczo 

dzbieiszy1'.
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(Dalszy ciąg ze str. 1-szei) 
w Hiszpanii. Wspólnie z szeregiem in» 
nych państw', w Radzie Ligi Narodów

Min. Beck mówi o koloniach 
i sprawie żydowskiej

Nie mogę tu pominąć milczeniem 
faktu, że w roku bieżącym wysunąłem 
na Zgromadzeniu Ligi Narodów w 
imieniu Polski problem naszych inte* 
resów kolonialnych.

Zagadnienie to można podzielić na 
dwa działy;

Po pierwsze, zapewnienie terenów 
emigracyjnych dia ludności naszego 
kraju, której dynamizm demograficzny 
jest Banójn znany.

Jako poddział tego aspektu zaga* 
dnienia należy podkreślić sprawę emi* 
gracji ludności żydowskiej. Sprawa tej 
emigracji ma znaczenie zupełnie spe* 
cyftczne wobec szerokiej tendencji 

' licznych rzesz ludności żydowi 
sfciSj stworzenia w  Palestynie własne­
go ,oś«odka narodowego.

Poza tym problem żydowski w ca* 
łe j. wseKbdniej Europie przedstawia 
szczególne trudności dzięki pewnemu, 
normalnemu zresztą procesowi ekono* 
micznemu i społecznemu, który łączy 
się z tym zagadnieniem. Bardzo znacz* 
na ilość ludności żydowskiej, która 
zapewniała egzystencję swych rodzin, 
trudniąc się drobnym pośrednictwem, 
w miarę rozwoju życia gospodarczego 
W poszczególnych krajach traci nieraz 
środki egzystencji i  nie ma możności 
zapewnienia młodszemu pokoleniu 
warsztatów pracy.

Emigracja żyd. zatem nie iest tylko 
zagadnieniem palestyńskim. — jest 
ona również problemem europejskim z 
jednej strony, i ważnym problemem 
dla wszystkich terenów emigracyjnych 
zfdrugiej strony.

Drugi dział kwestii kolonialnej, to 
możliwość otwarcia dla Polski dostę* 
pu do źródeł surowców w  formie lep* 
szej, niż zwykła wymiana handlowa 
za dewizy.

Uważałem za swój obowiązek zwró* 
już obecnie w Genewie te nasze zain* 
teresowania, gdyż spotkałem się tam 
ze słuszną zresztą inicjatywa między* 
narodowego zbadania środków, które 
mogłyby przyczynić się do usunięcia 
istniejących dziś w  Europie trudności 
ekonomicznych i socjalnych. Mówio* 
no przy tym wiele o konieczności pre* 
wencji w  stosunku do narastającej sy* 
tuacji" ekonomicznej. W  tych warun* 
kach'. sądziłem, że tak  żywotne dla nas 
jmrawy,nie.mogą być pominięte.

>
REFORMA'LIGI NARODÓW

Uważałem za mój obowiązek zwró­
cić 'uwagę opinii międzynarodowej na 
dwa bardzo poważne niebezpieczeń* 
słgnra,- przed którymi stoi dziś instytu* 
cja genewska:

'Pierwsza polega na tym. że mecha* 
niczne,czysto posuwanie sie po do* 
tychczasowej linii mogłoby doprowa* 
dzić .państwa świata, a w  szczególno* 
ści Ehropę^co nas bliżej interesuje, do 
podziału na dwie kategorie: państw 
niczym nieskrępowanych miedzynaro* 
dowo w pobieraniu i realizacji swych 
decyzyj i państw krępowanych coraz 
bardziej nie tylko zasadniczymi posta* 
nowienlami paktu, ale cała masą nara* 
stających ciągle procedur ligowych. 
•Wytworzyłoby to , niebezpieczeństwo 
zachwiania równowagi praw i obo* 
wiązkĄw — tego koniecznego warun­
ku 'każdej zdrowej organizacji.

„POLITYKA BLOKÓW
W ielkie niebezpieczeństwo, to two* 

rżenie się znowu jakby dwóch . blo* 
ków: ligowego i nieligowego. Tak, jak  
mieli Panowie sposobność stwierdzić, 
nie tylko głoszone przez rząd nasz za* 
sady polskiej polityki, ale i podstawa 
zbliżenia poglądów między nami a sze* 
regiem ihnyćh poważnych państw, po* 
lega właśnie na niechęci‘do zamykania 
się w jakichkolwiek przeoiw&tawajBch.

reprezentowanych, byliśmy zdania, że i 
nie ma praktycznych podstaw do an­
gażowania Ligi w ten trudny i bolesny 
problem, zwłaszcza wobec innej akcji |

jeśli nie wrogich blokach czy obozach. 
Już dyskusja w sprawie Hiszpanii poka 
zała istnienie tego niebezpieczeństwa. 
Konstatuję jednak z zadowoleniem, że 

.mogliśmy się wspólnie z niektórymi 
'innymi państwami tej tendencji do* 
tychczas skutecznie przeciwstawiać.

SPRAWA GDAŃSKA
Nie mogę zamknąć rozdziału w 

związku ze sprawą Ligi, nie uwydat* 
niając bliżej tym razem zagadnienia 
Gdańska.

Sprawy Gdańska są dla nas czymś 
znacznie ważniejszym, niż dodatkiem 
do kłopotów ligowych, ponieważ o* 
bejmują szereg naszych codziennych i 
żywotnych interesów. Dla wyjaśnienia 
jednak ich dzisiejszej fazy i dia dania 
jej właściwego obrazu, musze i te rze* 
czy od strony Ligi Narodów naświe* 
tlić. Przede wszystkim dlatego, że od* 
noszę wrażenie pewnego pomieszania 
pojęć w ocenie ostatnich zjawisk przez 
opinię polską.

Polska ma w Gdańsku swoie prawa

Poraź pierwszy urządzamy .

SPR Z E D A Ż  G W IA Z D K O W Ą
MATERIAŁÓW MĘSKICH na ubrania, fraki, smokingi 
płaszcze i raglany —  po cenach naprawdę n is k ic h  

1538 Upraszamy o o g lą d n ię c ie  n a s z y c h  w y s ta w

S to r n  H o t S i f H o t e l  E u r o p e j s k i

20.000 powstańców oblega 
80-200 tys. czerwonych

Sensacyjny raport angielskich parlam entarzystów
Londyn. 18. 12. (Tel. wl.). Wczoraj 

został ogłoszony raport, zredagowany 
przez 6*cłu parlamentarzystów brytyj­
skich, którzy w ubiegłym miesiącu u* 
dali się do Hiszpanii w celu zbadania 
możliwości uczynienia wojny domo* 
wej bardziej humanitarnej j stwierdzę*

Zmiana przepisów o wysyłaniu 
przekazów zagranice

Warszawa. 18. 12. (Tel. wl. — s. b.) 
Komisja dewizowa uchwaliła w dniu 
16 b. m. zmianę okólnika nr. 4 z dnia 
29. kwietnia r. b. w sprawie przeka* 
zów na koszty utrzymania ża granicą.

Według nowych przepisów, korni* 
sja dewizowa upoważnia — aż do od* 
wołania — oddziały Banku Polskie* 
go i banki dewizowe do roznatrywa* 
nia i decydowania we własnym zakre* 
się wniosków o zezwolenie na prze* 
kazy zagranicę: a) na koszty utrzyma* 
nia osób, przebywających zagranicą

Patrol ochotników lwowskich
p urem. Szadkowskiego

Warszawa, 18. 12. (Tel. wl. -  s. b.) 
Patrol ochotników lwowskich, który 
przybył pieszo do Warszawy, niosąc 
w darze Marszalkowi Smiglemu*Rydzo 
wi szablę zdobytą n a  bolszewikach w 
czasie walk o niepodległość, przebywał 
przez kilka dni w Warszawie, oczeku­
jąc na audiencję u Marszalka Śmigłe* 
rscSRvdza Z nowodu iednak przecią*

międzynarodowej, podjętej dla zmniej 
szania niebezpieczeństw międzynaro­
dowych, jakieby mogły wyniknąć 
w skutkach tej wojny.

i interesy, które są Panom znane i 
które sięgają znacznie poza dyploma* 
tyczne zagadnienia. _

G D A Ń S K  M U S I R E SPE K T O W A Ć  
N A S Z E  P R A W A

Jeśli chodzi o zapewnienie respektu 
tych naszych interesów żywotnych, to 
nic się w  tej spraw ę zmienić nie może 
i stanowisko naszego rządu jest pro* 
ste i niezmienne. Muszę zresztą stwier 
dzić, że we wszystkich swych oficjał* 
nych oświadczeniach senat W . M. Gdań 
ska istnienie tych naszych praw w spo 
sób jasny i kategoryczny potwierdza, 
podobnie jak my nie mamy zamiaru 
praw Wolnego M iasta 'w  niczym na* 
ruszać. Broniąc twardo swoich praw 
trzeba szanować cudze.

W  obecnym stanie rzeczy toczymy 
intensywne negocjacje w dwuch kie* 
runkach: 1) dia zapewnienia skutecz* 
r.ego i praktycznego wykonywania na* 
szych praw i zabezpieczenia interesów: 
w W . Mieście w obliczu szeregu nowych" 
zarządzeń, wydanych przez Senat gdań

nia wykroczeń przeciwko układowi o 
nieinterwencji.

W  raporcie tym na wstępie stwier* 
dzono, iż misja członków parlamentu 
angielskiego nie posiadała charakteru 
urzędowego i nie reprezentowała rzą* 
du angielskiego.

w celach naukowych i leczniczych do 
których utrzymania przekazujący jest 
obowiązany — do wysokości 250 zt. 
miesięcznie na osobę w ciągu jednego 
miesiąca kalendarzowego, o ile cały 
okres pobytu zagranicą. tej osoby nie 
przekracza dwóch miesięcy: b) tytu* 
łem wsparcia osób zamieszkałych za* 
granica — do wysokości 100 zł. mie­
sięcznie, jeśli klient składa wniosek o 
przekaz na rzecz nie większej liczby 
osób niż jedna.

gającej się niedyspozycji Marszałek nie 
mógł przyjąć osobiście lwowskich ocho* 
tników, wobec czego złożyli oni szablę 
w adiutanturze Gen. Inspektoratu S8 
Zbrojnych. W . dniu dzisiejszym patrol 
został przyjęty przez premiera gen. 
Składkowskiego i prawdopodobnie j.u* 
tro rano cnuści Warszawę.

sld, 2) w celu usunięcia trudności 
jakie powstały między przedstawicie­
lem Ligi a Senatem. Od tygodnia  ne* 
gocjacje te rozwijają się pomyślnie i 
mam nadzieję, że i tym razem będzie* 
my mogli naszą misję wypełnić. 

Sprawy te są kłopotliwe, były one 
I zresztą; kłopotliwe od kilku wieków, 

mam jednak przekonanie, że dobrze 
zrozumiany wzajemny interes pozwoli 
nam zawsze znaleźć z Wolnym Mia* 
Stern rozsądne formy współżycia na 
naszym wielkim szlaku handlowym.

KONSEKWENCTE p o ł o ż e n ia  
I SYTUACJI

Raz jeszcze, chciałbym przypomnieć 
uwagę z pierwszej części mego prze* 
mówienia: Stwierdzenie, że rozszerzę* 
nie zakresu naszej aktywności, cechu­
jącej politykę ostatniego okresu, wyni. 
kio jedynie z potrzeb narzuconych 
przez sytuację ogólną.

Nie chciałbym nigidy rozprószyć na* 
szej polityki zagranicznej na zbyt wiel 
.ką ilość spraw, atawłasseza spraw, któ 
reby przechodziły' nasze realne możli* 
wości. Byliśmy może szczęśliwszym 
krajem, gdyby nasza rola w polityce 
europejskiej miała mniej znaczenia. 
Ale fo nie' od nasizależy. Są pewne ja* 
sne konsekwencję,': które wynikają z 
naszego położenia- i z ogólne i ewolu* 

*cji stosunków. Sztuczne rozszerzanie 
naszej aktyw ności, politycznej byłoby 
z pewnością przeciwne jasnej tradycji 
naszej polityki. ̂ Zejście poniżej tej ro­
li, jaka nam jest wyznaczona, byłoby 
ucieczką przed odpowiedzialnością za 
nasze dziedzictwo.

Przemówienie p. min. Becka było 
żywo oklaskiwane przez członków ko­
misji a po zakończeniu mowy rozległy 
się huczne brawa.

Dyskusja nad cxpose pana Ministra 
Spraw Zagranicznych odbędzie się na 
posiedzeniu jutrzejszym komisji, które 
rozpocznie się o godz. 11-tej,

Jak wynika z ogłoszonego doku* 
mentu, gen. Franco rozporządza pod 
Madrytem 20 łub 25 tys. żołnierzy. 
Rząd hiszpański może mu przedwsta* 
wić *80 do 200 tys. Gen. Franco od po* 
czątku powstania rozporządzał samo* 
lotami niemieckimi i włoskimi, rząd 
madrycki został zaopatrzony później 
w tanki i samoloty pochodzenia so. 
wieckiego.

Perfumeria „DAR“
R H H H H  BATOREGO 20 O B E R
1486 poleca wszelkie artykuły 
k o s m e t y c z n o  p e r f u m e r y j n e  W  po n a jn iż s z y c h  cenach TB®

Kto wysrał?
Warszawa, 18. 12. (Tel. wł. s. b.) 

W dzisiejszym ciągnieniu III Klasy 
37. Lóter-ji Państwowej padłynastę*' 
pujące główniejsze wygrane:

50.000 zł. na nr. 130677.
20.000 zł.: na n r4 W 6 4 ,170789.
10.000 zł. na nr. fOKft 6E515 75611' 

175026 ‘175405.
5000 zł. na ar. 143802 175032' 

1837&.
2000;zł.-na-nr.-l(fip86 167434.
1000 zł. .nai-«r.53®590 820554*2590! 

l§ W ł^ W » "lW 5 3 .
500 zł.uia .nr. 8536 47835 515441 

54808 65411 87867 96623 113484? 
1M4OWO6O7.146919. *............
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C z e * /  p r - z e c jw  
M a f o p o ls c e

W s c h o d n ie j
N a  pu łkach  k sięgarsk ich  w  P radze 

u k aza ła  się książka  p o s ła  czeskiego 
w  B ukareszcie p . Tana S reby , po# 
św ięcona zag ad n ien iu : „ R o s j a  j 
M a ł a  E n t e n t a  w  p o l i t y c e  
ś w i a t o w e  j “ . K siążkę p o p rzed za  
p rzed m o w a czeskiego m in is tra  s p ra w ’ 
zagran icznych  p. K ro fty , k tó ry  „żale# 
ca"  ją jak o  „cenny  p o d ręczn ik  do  
s tu d iu m  n ajw ażn iejszych  d la  Cze# 
chosłow acji zagadn ień  p o lity k i mię# 
dzyn a ro d ó w e j" .

N ie  będziem y  się jed n ak  w głęb iali 
w  to  k ilk u se t s tron icow e „d z ie ło " . 
P . Sreba n ie  zd a ł w  te j p ra c y  cgza# 
m inu  ani jako  p isarz , ani jak o  dy# 
p lo m ata . an i jak o  h is to ry k . W yło#  
ży ł na to m iast jasno  i o tw arc ie  sw ój 
bezk ry ty czn y  k u lt  R o s ji na jp ie rw  
carsk iej, a następn ie  sow ieck iej, o raz 
tezę, że ro la  nie ty lk o  Czechosłow a# 
cji, ale całej M alej E n tc n ty  . po lega 
n a  w przęgnięciu  się w  ry d w an  poli# 
ty k i m oskiew skiej.

M in . Sreba n ie  u k ry w a  też  ani 
p rzez chw ilę żyw io łow ej niechęci do  
P o lsk i. Sądząc z jego w y w o d ó w , za# 
dan iem  C zechosłow acji je s t s ta ła  ry< 
w alizacja  z Po lską , k tó rą  a u to r  chciał 
b y  w idzieć jak  najm n ie jszą  i ja k  naj# 
s łabszą. Z w ycięstw a  P o lsk i w yraźn ie  
g o  m artw ią , nasze n iep o w o d zen ia  go 
cieszą. D la  d y p lo m a ty  czesk iego  na 
d w o rze  rum uńsk im  „pies. Ż y d  i  Po# 
la k  — jak  t im  pisze —  są  jednego  
w y zn an ia" , w  czym d a je  p rz y k ła d  tej 
szczególnej i  bezp rzy k ład n e j, ja k  na  
s to su n k i d yp lom atyczne , w ytw orno# 
ści, cho rak te ryzu jące j śro d o w isk o , 
z  jak iego  w y szed ł i jak ie  reprezen# 
tu je .

M o żn a  się zastanaw iać, co je s t  po# 
w odem  nienaw iści czeskiei d o  Pola# 
k ó w ?  P rzy czy n y  są  zapew ne różne, 
ale niew ątp liw ie p .  S reba  najw yra# 
źniej m oże uchylił rą b k a  ta jem nicy .

W ś r ó d  licznych  p re te n sy j, jakie 
zg łasza d o  P o lsk i, z n a jd u je  się oczy# 
w iście sp raw a Ś ląska  cieszyńskiego , 
k tó re g o  po d z ia ł m ia ł rzekom o  po# 
k rzy w d z ić  nie P o lsk ę  ale ...C zechy . 
N ie  to  jed n ak  zap rzą ta  jego  uw agę. 
Z naczn ie  w ięcej m iejsca pośw ięca  
sp raw ie ... M a ło p o lsk i w schodn ie j. 
Tej obecna  przyna leżność  państw o# 
w a  je s t  g łó w n y m  b ó lem  czeskiego 
dygn ita rza .

P o w raca  d o  te j  sp ra w y  trzy k ro tn ie  
w  sw ym  „dziele" . S tw ierdza  w ięc 
z ubo lew an iem , że w sk u te k  polskie# 
go  zw ycięstw a w  r .  1920. gran ice 
P o lsk i n ie  za trzym ały  si.e n a  lin ii 
C u rz o n a  (B u g u  i S a n u ) . „ G d y b y  li# 
n ia  ta  zosta ła  zachow ana — p isze  — 
C zechosłow acja  m ia łab y  w sp ó ln e  
g ran ice z Z S R R " co, jak  tłum aczy , 
u ła tw iło b y  przem arsz w o isk  sowicc# 
k ich  w  zw iązku  z w y k o n an iem  urno# 
w y  francusko#sow ieckiej i czesko# 
sow ieckiej.

A u to r  u b o lew a  dalej n ad  „wbi# 
ciem  g ran icy  polsk iej w  te ry to riu m  
b ia ło ru sk ie  i n ad  zaborem  Galicji'*, 
p rz y  czym  sugeru je  R o sji, że właści# 
w ie sp raw a  uznan ia  w sch o d n ich  gra# 
n ic  P o lsk i jest d la  S o w ie tów  wciąż 
o tw arta , m im o tra k ta tu  w  R ydze  
o raz  polsko#sow ieckiego  p a k tu  o  nic# 
agresji.

O kazu je  się, że p ragn ien iem  poli# 
ty k i czeskiej, k tó rem u  C zesi d aw ali 1

Po wizycie gen. Samsonoyici
Pobyt w Polsce rumuńskiego szefa 

sztabu generalnego gen. Samsonovici 
był nowym doniosłym dowodem zaży# 
lości polsko#rumuńskiej oraz ścisłej 
współpracy obu armii w ramach dwu# 
stronnego sojuszu, o którym mówił 
Marszałek Piłsudski, że jest „sojuszem

Współprąća ta odbywa się na tle wici 
kiego wysiłku dozbrojeniowego, doko­
nywanego w Rumunii pod egidą króla 
ni pancernej itd. O rozmiarach tego 
monarchy zawdzięcza przede wszystkim 
Rumunia rozwój swego lotnictwa, bro# 
ni pancernej itd. O rozmiarach tego 
wysiłku świadczy fakt, że budżet woj# 
skowy Rumunii w ostatnich latach 
wzrósł czterokrotnie w porównaniu dó 
okresu 1923—1953 r., osiągając sumę 
8 miliardów lei.

W  miarę, jak wzmaga się wartość 
militarna Rumunii rośnie jednocześnie 
znaczenie polityczne tego państwa, le­
żącego podobnie jak Polska, na krań# 
cach Europy i cywilizacji zachodniej.

Praca króla Karola II nad rozwojem 
sił rumuńskich nie ogranicza się wszak 
że do zagadnień wojskowych. Oddany 
całym sercem swemu krajowi, demo# 
kratyczny ten nawskróś monarcha jest 
w państwie swoim pionierem wszelakie# 
go postępu. Pragnie on uczynić Rumu- , 
nię wielką nie tylko obszarem, ale i 
kulturą, oraz myślą polityczną, mając 
na uwadze utrzymanie niezależnej i 
mocnej pozycji kraiu na szachownicy 
międzynarodowej.

Wzmocnienie węzłów polsko#rumun# 
skich na wszystkich odcinkach jest wy# 
razem tych tendencji, którym patronu# 
je król Karol II. Sojusz polsko#rumuń# 
ski podnosi bowiem znakomicie zna­
czenie obu państw sprzymierzonych. 
Wytwarza on łączność między Bałty# 
kiem a morzem Czarnym, co pod ka­
żdym względem mą donfosłe żnaczehie 
polityczne i gospodarcze.

Polska i Rumunia stanowią już dziś 
mocno obwarowany mur, za którym 
mieszka 53 milionów ludności. Bariera 
ta oddaje znaczne usługi obu krajom. 
Zbliża Polskę do morza Czarnego i 
Śródziemnego oraz do I.ewantu, a Ru# 
munię do Bałtyku, państw skandynaw#

NAJMILSZYM PODARKIEM G W IA ZD K O W YM
/ o  K U P O l  l u b  P L E IO

x  S a m o d z i a ł u  L e s z c z k o u s k e e g o
t. prawem wymiany

Skład we Lwowie, ul. Kopernika 4

w yraz  jeszcze w  czasie w o jn y , a ną# 
stępnie w  czasie ro k o w a ń  coko jo#  
w ych, je s t  p o siad an ie  w spó lne j gra# 
n icy  z Sow ietam i pop rzez  te ry to rium  
po lsk ie . P isząc z zachw ytem  o czc# 
sko#sow ieckiej um ow ie  o w zajem nej 
pom ocy, m in . S reba  raz  jeszcze wra# 
ca do  trap iącego  go  tem a tu  i p isze: 
„Tesli idzie  o  lo tn ic tw o , to  zagadnie# 
n ie  po m o cy  (sow ieck ie i d la  C zech) 
ie s t  p ro s te  ( ? ) ,  na to m iast sy tuac ja  
d la  innych  ro d za jó w  b ro n i b y łab y  
korzystn ie jsza , g d v b y  lin ia  C urzona  
b y ła  się u trzym ała , a Czechosłow a# 
cja p o siad a ła  200#kiloinetrow a grani# 
cę -  Sowietami*'.

Słowem, p. Sreba ubolewa, że Ma# 
łopolska wschodnie należy do Pol# 
ski i że Czechosłowacja nie ma współ 
nej granicy z Sowietami. Rozumowa# 
nić jego rozwija się po linii napastli# 
wych artykułów, jakie o Polsce za# 
mieszczą pismo czeskie „Nase za# 
loha“, gdzie, starając się zohydzić 
Polskę, Polaków, kulturę polską itd., 
przeprowadza się wywód (w  nr. 18

skich, a w dalszej perspektywie do An# 
glii.

Bariera ta oddaje jednak cenne usłu­
gi również Europie, stojącej, wobec nie#

1527

E 1 W O L
C Z A R  M Ł O D O Ś C I...
M y d ł o  t u a l e t o w e  — 
j a k i e g o  d o t y c h c z a s  

n ie  b y ło . . .
Mydło Kremol przygotowane na specjalnych odpowiednio gpre- parowanych wyciągach z mleka

bezpieczeństwa rozbicia na dwa bloki 
ideologiczne oraz wobec groźnej kam# 
panii, wychodzącej z pewnej strony na 
rzecz krucjat doktrynerskich i współ# 
czesnych wojen religijnych. Wypadki 
w Hiszpanii stanowią poważne ostrze# 
zenie dla narodów cywilizowanych, któ 
re chcą uniknąć rozbicia wewnętrzne# 
go, a które „nie pragną by zrobiono 
z nich to, czego dokonano w krajach 
azjatyckich i barbarzyńskich'*, jak to 
sformułował niedawno francuski, lewi#

L E O P O L  L w ó w ,  u l .  H e t m a ń s k a  12 
W Y K W IN T N E  O B U W I E  rswaww (obok przystanku tramwajowego) ■■■■■ 
P r z e d ś w i ą t e c z n a  r e k l a m o w a  s p r z e d a ż  O B U W I A  i  Ś N I E ­
GOWCÓW w  n a j n o w s z y c h  l a s o n a c h  p o  c e n a c h  n a j n i ż s z y c h
1544 Kierownictwo firmy HENRYK POST

aowy minister wojny, Edward Dala- 
dier. Tym lepiej wszakże zarysowuje 
się w tych warunkach znaczenie soli# 
dwr-ncgo współdziałania polsko#rumuń- 
skiego operującego na nieprzerwanej li# 
ńii od morza do morza.

Zapewne zupełnie inaczej i znacznie 
groźniej potoczyłyby się w Europie wy# 
padki, gdyby na straży pokoju w śród# 
kowo-wschodnicj części kontynentu nie 
stał obronny, lecz czujny i czynny za# 
razem, zwarty sojusz polsko#rumuński

—19 z dn. 25 września b r.) , że więk# 
szą część obecnego obszaru Polski 
stanowią „kraje rosyjskie'*, do któ# 
rych zaliczana jest oczywiście Mało# 
polska wschodnia. A utor nie krępu# 
je się w  dowodzeniu, że kraje te, 
iego zdaniem, winny należeć bezpo# 
średnio do Rosii.

Słowem, antyrewizionistyczna Cze# 
cbosłowacja lansuje bez żenady... 
rewizję granic Polski. Opinia polska 
na pewno z należnym lekceważeniem 
potraktuje majaczenia polityczne cze 
skich „dyplomatów** w  rodzaju p. 
Sreby. Niemniej należy sobie zdać 
sprawę, że w Czechosłowacji podje# 
ta została kampania przeciw polskim 
woj ewództwoin r»iłudniowo#wscho# 
dnim, które przeszkadzała Czechom 
w  nawiązaniu bezpośredniego kon# 
taktu z Sowietami.

j Kto wic, czy ta polska „przeszko# 
da*,*, jaką stanowi Lwów w proso# 
wicckich rojeniach Pragi, nic jest 
główną przyczyną wrogiego stano# 
wiska Czech wobec Polski. X.

Nic dziwnego jednak, żc wobec niepo.- 
koju, panującego dość powszechnie 
między innymi z powodu obaw, jakie 
mogą wywołać dalsze komplikacje do#

okoła spraw hiszpańskich, ścisłe współ 
działanie polskiego i rumuńskiego szta# 
bu narzuca się w myśl sojuszu w całej 
pełni. Wyrazem tego była wizyta gen. 
Samsonoyici w Warszawie, którego opi 
nia polska witała serdecznie i z zado­
woleniem, jako wybitnego przedstawi# 
ciała sojuszniczej armii.

Oba kraje kierują się dziś bowiem tą 
samą myślą, a polityka ich rozwija się 
według tej samej linii. Zarówno Pol­
ska, jak i Rumunia są przeciwne po#

działowi Europy na bloki, oba narody 
chcą zachować pozycje niezależne, je# 
dno i drugie państwo przywiązane jest 
do pokoju, lecz gotowe zarazem do o# 
brony swej cywilizacji. Nieporozumic# 
nia, jakie zarysowały się przejściowo 
między Warszawą a Bukaresztem, ku 
niewątpliwiemu zadowoleniu obu stron 
trzecich, należą już dziś do przeszłości.

Zbliżenie polsko-rumuńskie zaznacza 
się na wszystkich odcinkach. Nieba# 
wem gościć będziemy prezesa rumuń# 
sjdego Banku Narodowego, Do Bu. 
karesztu uda się min. Beck, by rewizy# 
tować min. Antonescu. Zapowiedziany 
jest poza tym przyjazd do Polski króla 
Karola II, którego społeczeństwo nasze 
powita uroczyście i serdecznie, jaku 
dostojnego i znakomitego kierownika 
oraz odnowiciela sojuszniczej Rumunii.

Tak pomyślnie rozwijające się sto# 
sunki polsko#rumuńskie stanowią do­
niosły czynnik na szachownicy europej. 
skiej, czego nikt lekceważyć nie może 
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Gospodarka m ie js k a  pod obstrzałem 
interpelacyj radzieckich 

Nowe nazwy dla 83 uiic miasta Lwowa
(oema) Pod znakiem interpelacyj 

odbyło się wczorajsze posiedzenie Ra* 
dy Miejskiej. Sprawy będące na po* 
rządku dziennym znajdowały się w 
większej części na forum Rady Miej* 
skiej po raz wtóry.

Po zagajeniu obrad przez prezyd. 
Ostrowskiego, r. dr. Seifert zreferował 
sprawę uzupełnienia składu członków 
Komisji Rewizyjnej Rady Miejskiej, 
które przedstawia się następująco: w 
miejsce śp. r. Łodziaka wszedł dr. 
Bembnowicz, w miejsce ustępującego 
inż. Żerebeckiego inż. Błażyński, w 
miejsce inż. Biernackiego r. Janelli.

Żywsza dyskusja wywiązała się po 
przemówieniu r. Kistryna, referującego 
sprawę opłat od psów za rok 1937. 
Mianowicie r. Błażyński zapropono* 
wał obniżenie opłaty za pierwszego 
psa pokojowego z 20 zł. na 15 zł., cze* 
go rekompensatą byłoby podniesienie 
opłat za drugiego i trzeciego psa do 
wysokości 60 i 100 zł. Wniosek prele* 
genta upadł, natomiast uchwalono ob* 
niżyć opłatę za psa łańcuchowego z 10 
na 5 zł. Opłata za psy pokojowe bę* 
dżie wynosiła: od pierwszego 20 zł., 
zaś od drugiego i trzeciego 30 i 40 zł-

Następnie dyr. Czołowski referował 
sprawę przemianowania, względnie 
nadania nowych nazw bezimiennym 
ulicom Lwowa. W  sumie zostanie 
przemianowanych 83 ulic miasta, z 
czego dzielnica pierwsza otrzyma trzy* 
dzieści kilka nazw, dzielnica druga 
13, dzielnica trzecia 5, pozostałe dziel* 
nice resztę przemianowań. Projekt 
przewiduje uwzględnienie w pierw* 
szym rzędzie nazwisk zasłużonych Po* 
laków i Polek, dalej upamiętnienie hi* 
storycznych miejscowości. I tak bę* 
dziemy mieli w dzielnicy pierwszej 
ulice: Sas*Zubrzyckiego, Bitschana,
majora Zdziechowskiego, Bartosza 
Głowackiego, Bema, dalej Radzymin* 
ską, Rokitniańską, Podhajecką, Bere* 
stecką, Śniadowskiego, porucz. Jana 
Wilusza i wielu innych.

W  dzielnicy drugiej będziemy mie­
li ulice: Bolesława Limanowskiego, 
porucz. Steinhausa, braci Albertynów 
i t. d.

W  dzielnicy trzeciej skasowano na* 
zwę ulicy Wadysł. Bełzy, którą to na* 
zwę przeniesiono na inną ulicę, po* 
święcając ją pamięci Anny Gostyń* 
skiej. Prócz tego nadano pewnym uli* 
com imiona: Jana Galla. Józefa Neu* 
manna, oraz Curie-Skłodowskiej.

W  dzielnicy V-tej przemianowano 
pewne ulice na Hauke-Bossakla, Zy* 
gmunta Sierakowskiego, Bałtycką, po* 
rucznika Józefa Mazanowskiego, Mur- 
mańczyków, plac Bolesława Prusa, 
ulicę gen. Orlicz-Dreszera. Henryki 
Pustowójtówny i inne.

Radny Stefczuk zaproponował, aby 
proponowana nazwa ulicy Aleksandra

ZE SREBRNEGO EKRANU
„HOTEL SAYOY 217“

(A PO LLO )
N a filmy z życia Rosji (obojętne, czy 

to  przed  czy pów ojennnej), zrealizow ane 
przez nierosyjskie wytw órnie, w ybieram y 
się zawsze z uczuciem niepewności. K ażdy 
już dość ma tych opasłych, n iby to  ro sy j, 
skich kupców, witających się istinno ru« 
skini „H ow  do y o u  d o ? “ , tych krwiożer* 
czych, napólcyw ilizow anycn „kozaków "... 
o  starannie w ym anikurow anych paznok* 
ciach i t. d ., i t. d.

W yświetlany obecnie w „A pollo" film 
„H otel Sayóy 217", dram at z życia codzien* 
ncgo przedwojennej Rosji, jest tu  rzadkim 
w yjątkiem . Koloryt lokalny dobrze jest pod* 
patrzony i oddany, typy  zupełnie przema* 
wiające do przekonania, a nawet język nie* 
miecki, którym przemawiają, zupełnie nie 
razi. Fabuła film u, ma dość silne napięcie 
dramatyczne, rozw ijające się crescendo, ak» 
torzy nie salonowe piękności, ale zato o 
wyrazistych, pełnych ekspresji rysach twa* 
rzy, grają w p ro s t. koncertow o, muzyka o* 
parta na popularnych motywach rosyjskich, 
dobrze jest zestrojona z treścią. D obry  film.

N adprogram , interesujący tygodnik P. A . 
T*a i .“ portaż z  balonow ych zaw odów  o 
'•uchar •"iwdon.iBssaetta. (w .)

Nowakowskiego brzmiala: Oleksy 
Nowakiwskoho, oraz żeby ulicę Łyż­
wiarską przemianować na ul. Alek* 
sandra Barwińskiego.

Radny Skalak natomiast poddał pro 
jekt, by w przyszłości, przy, nadarzają* 
cej się sposobności, upamiętnić imię 
atamana Petlury.

Odpowiedzi na interpelacje
W  odpowiedzi na interpelację r. Ja* 

nellego i tow. w sprawie udzielania 
pożyczek urzędnikom emerytowanym, 
prez. Ostrowski wyjaśnił, że podobnie 
jak się to dzieje w innych miastach, 
Gmina może udzielać pożyczek jedy* 
nie urzędnikom czynnym.

R. Dunin sprzeciwił się nagłości 
wniosku r. Skalak?. w sprawie nad­
użyć stwierdzonych orze.: Komisję Re 
wzyjną w Miejskim Zakładzie Apro- 
włzacyjnym, motywują; swój protest 
okolicznością, że sprawa ta nie została 
jeszcze należycie rozpatrzona przez Za 
rząd miasta.

Również sprawa oddawania robót 
firmom pozalwowskim, w której inter­
pelował r. Skalak, zostanie szczegóło­

„NORMANDIE”,
Pijany kanalarz Chochoł z siekiera w  reku 

rzutu sie nu posterunkowych
(B.) Oryginalnymi manierami "popi* 

sał się w marcu br. 48*letni Roman 
Chochoł, osobnik zamieszkały w śród*- 
mieściu. Na kilka dni prżed zajściem,' 
które stało się powodem wczorajszej 
rozprawy sądowej — nieznany, sprawca 
przebił nożem Zofię Murzyniec.

Jako podejrzanego o dokonanie te* 
go czynu aresztowano Chochola. Je* 
dnakowoż w chwili aresztowania Cho* 
choł z siekierą w ręku rzucał się na po­
sterunkowych z V komisariatu Śt.D zie 
dzica, J. Feliksiaka i N. Frankowskie­

WYTWORNA PANI i PAN
l  kupu ją

urefnu ,
le d u ra b ief !■' I-p i t i m c t

H U R TO W N I 
T E K S T Y L N E J
L W Ó W  R Y N E K  3 0  W  ’

Dwaj zbiegowie więzienni
w iasam ztoszowshkh

(a) Z więzienia Sądu Okręgowego 
w Złoczowie zbiegli dwaj więźniowie: 
Wasyl Polny, liczący 26 lat, pochodzą* 
cy z Łukawca, w powiecie brodzkim i 
Michał Fedyszyn. z Głubina, w powie* 
cie Kamionk; Strumiłowa. Obaj zbiegli 
z więzienia w ubraniu więziennym i za* 
szyli się w lasach złoczowskich, a po* 
nieważ kurtki więzienne nadto wpada­
ły w oczy, przeto porzucili je w lesie,

Przykry koniec zabawy studenta
(B.) Zaiste wielkiego pecha miał p. (na Nowy Rok!) zabawiał sie w towa* 

Zygmunt B. (Murarska 39), student J rzystwie pewnej panienki niezbyt suro* 
U. J. K., który w dniu 1 stycznia 1936 ( wych obyczajów;. W  kilka dni późniei

Przeszedł wniosek r, dr. Brzeskiego, 
Wtóry imieniem Klubu Radzieckiego o- 
świadczył, że w polskim mieście muszą 
być uwzględniane nazwy ulic w brzmię 
niu polskim. A  więc jedna z ulic zo­
stanie ochrzczona imieniem Aleksego 
Nowakowskiego, druga zaś Aleksan­
dra Barwińskiego.

wo zreferowana na najbliższym posie­
dzeniu Rady •Miejskiej.

hw fstia obniżki ceny za gaz dla pu* 
fiiczności lwowskiej, oraz sprawa rze* 
kornych nadużyć, popełnianych w Ga­
zowni mseskiej na szkodę „Gazoliny", 
jakoteż pogłoski o zamicr:cnvm wy­
dzierżawieniu Gazowni miejskiej 
przez wynr.enioną firmę, która to spra 
wę poruszał niejednokrotnie „Dzien­
nik Polski", były tematem interpelacji 
r. Rothfelda i tow.

W  odpowiedzi prez. Ostrowski wy­
jaśnił, że sprawa jest w toku i że wy* 
jaśnień Zarząd miasta udzieli na naj* 
bliższym posiedzeniu Rady Miejskiej, 
zaś co do oczekiwanej obniżki gazu 
ńie jest jeszcze w możności odpowie­

w
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go. Za czyn ten odpowiadał w dniu 
wczorajszym ■ przód Sądem Okręgo* 
wyrti. Chochoł bronił się w sposób bar* 
dżo oryginalny. Twierdził, że jest ż za* 
wódu kanalarzem i często ulega zatru* 
ciii gazami. Jako antidotum na ciągłe 
bóle głowy i ogólną słabość, używa od 
lat alkoholu. Krytycznego dnia, kiedy 
przyszli posterunkowi był — jak twier* 
dzi — pijarty.

W  wyniku rozprawy Chochoła ska* 
zano na 3 miesiące aresztu. Przewodni* 
czył s. o. Sławik, bronił adw. dr. Roller,

przenosząc się w lasy w pobliżu gminy 
Harbuzowa, w powiecie Zborowskim. 
Ażeby uzyskać ubranie, dokonali na 
drodze napadu na jakichś bliżej nie* 
znanych przejezdnych, którym zrabo­
wali ubrania. Obaj zostali schwytani i 
doprowadzeni do wiezienia. Obecnie 
prowadzone są dochodzenia w kierun* 
ku ustalenia nazwisk napadniętych, co 
natrafia na pewne trudności.

dzieć, o ile obniżka cen węgla wpłynie 
na obniżkę ceny gazu. . Szczegółowo 
sprawa zostanie wyjaśniona na następ­
nym posiedzeniu.

W  odpowiedzi na interpelację r. 
Heschelesa i tow. w przedmiocie usta­
lania i kwalifikowania uprawnień co 
do pobierania zasiłków przez bezro­
botnych, prez. Ostrowski oświadczył, 
że agendy Miejskiego Funduszu Pracy 
przejął częściowo Komitet Pomocy Zi* 
mowej, którego program zostanie w 
przyszłości szczegółowo omówiony na 
forum Rady Miejskiej.

Pogłoski o olbrzymim deficycie, jaki 
przyniósł rzekomo Miejski Zakład 
Aprowizacyjny, będące tematem inter* 
pelacji r. Rothfelda, są zdaniem prez. 
Ostrowskiego mocno przesadzone. U- 
trzymuje się mianowicie wersja, ze; de­
ficyt sięga miliona złotych. Pan Pre­
zydent wyjaśnił, że likwidacja M.Z.A. 
będzie tylko częściowa, gdyż przewi­
duje się utrzymamanie działu mleczar* 
sldiego oraz opałowego. Z  jakim kapi* 
tałem przystąpi Gmina do owych spó­
łek, nie jest jeszcze rzeczą ustaloną.

W  odpowiedzi na interpelację dr. 
Schmoraka i tow. w  sprawie opłaty 
kanałowej, prez. Ostrowski oświad­
czył, że pobory ustalono na podstawie 
orzeczenia Ministerstwa Spraw Wewn. 
oraz Urzędu Wojewódzkiego.

Na tym zamknięto 33-cie posiedze­
nie Rady Miejskiej. Sprawy tajne by­
ły za zgodą quorum z powodu wy* 
jazdu jednego z referentów przełożo* 
ne na początek obrad.

w Poleca w wielkim  wyborze 
FIRANKI, KAPY, NARZUTY, 
KOŁDRY oraz w s z e lk ie  
A R T. D E K O R A C Y J N E

student stwierdził pewne przykre skub 
ki zabawy i poddał się' leczeniu u spe* 
jalisty chorób skórnych.'

Policja odszukała ową panienkę, któ> 
rą była 25*letnia , Kazimiera Mazur 
(Wolność 59). Obrona Kazimiery Ma­
zur, która w dniu wczorajszym stanęła 
przed Sądem Okręgowym, brzmi nadei 
oryginalnie. Przyznaje, że w dniu 1 
stycznia była w towarzystwie p. Zy­
gmunta, podkreśla jednak, że zgodnie 
z policyjnymi ustawami dnia 3 stycznia 
była u wizyty sanitarnej, wynik której 
był całkowicie pozytywny.
' Dziewczyna twierdzi, że nie ona stu* 
denta, ale on ją obdarzył przykrą cho* 
robą. Rozprawę odroczono. Przewodni­
czy! s. o. Słowik, oskarżał wiceprok. 
dr. Kuhn, bronił adw. dr. Roller.

POD ZNAKIEM ZBLIŻAJĄCYCH 
SIĘ ŚWIAT

(a) Na tydzień przed wigilijną cho­
inką rynek i plące poczęły już zmie­
niać swój wygląd i przystosowywać 
się do świątecznej chwili. Zwieziono 
już z lasów mnóstwo choinek, których 
bynajmniej w dzisiejszej aurze nie sre­
brzy śnieg, ale mokną one na deszczu, 
jaki w ostatnich dniach lwowskiej uli­
cy dal wygląd jakiejś drogi z zapad­
niętej mieściny, takie bowiem zwały 
błota zalegają ją po brzegi.

W ICEM IN. SKARBU SWITALSKI 
W E LWOWIE

Wieczorem, dnia 16 b. ni.. przybył 
do Lwowa podsekretarz stanu w Min. 
Skarbu, Ferdynand Świtalski, celem 
wzięcia udziału w egzaminach u.rzęd* 
ników skarbowych województw 
lwowskiego, tarnopolskiego i stanisła­
wowskiego z przeprowadzonych przy 
lwowskiej Izbie Skarbowej teoretyc:* 
no*praktycznych kursów buchalteryi 
nych.

35.LECIE PRACY ZASŁUŻONEGO 
PEDAGOGA

W  salach Kliniki dermatologicznej 
Uniwersytetu J. K- we Lwowie odbyła 
się dziś uroczystość z okazji 15*lecia 
istnienia lwowskiego oddziału poi* 
skiegó T*wa dermatologicznego i 35* 
lecia działalności naukowej prof. dr. 
Leszczyńskiego.
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Uchwały Rady Ministrów
Warszawa, 17. 12. (Tel. wŁ — s. b.) 

Dziś po południu odbyto się pod prze 
wodnictwem p. premiera gen. Sławoja- 
Składkowskliego posiedzenie Rady Mi 
nistrów.

R a d a  Ministrów przyjęła projekt

Szlafroki M i !
B e r ta  STARK
L w f i w  —  H o t e l  G e o r g e ’ a

ustaw y w sprawie zmiany rozporzą­
dzenia Prezydenta R. P. z dnia 14 paź­
dziernika 1927 r. o uchyleniu odrębno­
ści stanowych. Projekt ten przewiduje 
m. in. możność sporządzania w gmin* 
nydh księgach umów testamentów, za* 
wżerających rozporządzanie majątkiem 
nieruchomym do 5 ha. Wprowadzenie 
tego uzupełnienia leży w interesie lud­
ności wiejskiej w województwach 
wschodnich.

Dalej Rada Ministrów przyjęła pro­
jekt noweli do ustawy o zakładaniu i 
utrzymywaniu publicznych szkiół po­
wszechnych.

przyjęto projekt ustawy o przedsię­
biorstwach świadczenia niektórych 
usług, tg. o przedsiębiorstwach: 1) 

mienia, 2) detektywów pry* 
3) świadczenia usług w spra* 

wach paszportowych i wizowych, 4) 
pośrednictwa w zawieraniu małżeństw,
5) pośrednictwa w  zakresie urządzania 
przedsięwzięć rozrywkowych. Projek­
towana ustawa uzależnia prowadzenie 
wymienionych przedsiębiorstw od po­
zwolenia władzy administracyjnej dru­
giej instancji.

Następnie Rada Ministrów przyjęła 
projekt ustawy o Izbach lekarsko-den- 
tystycznych, opierający organizację

Kalendarze w ieczne
automatyczne z blokami do notowania

NAJTAŃSZE CENY

LEON PROPST
LWÓW, PLAC M A RIAC K I 3
1477 Telefon 215-85

Audiencje na Zamku
Warszawa, 17. 12. (Tel. wł. — s. b.) 

Pan Prezydent R. P. przyjął dziś_ po 
południu prezesa P. K. O. dr. H. Gru­
bera.

* •  *
Warszawa, 17. 12. (Tel. wł. — s. b.) 

Dziś po południu odbyła się na Zam* 
ku „choiakla" dla dzieci niższych funk- 
cjonariuszów Zamku i Łazienek. Uro­
czystość tę zaszczycił swa obecnością 
Pan Prezydent R. P. i pani Maria Mo­
ścicka.

Rola p. Starzyńskiego 
w „Gazecie Polskiej"

Warszawa, 17. 12. (Tel. wł. — s. b.) 
Przed kilku dniami donosiliśmy, iż b. 
wojewoda stanisławowski p. Mieczy­
sław Starzyński wszedł w skład „Ga* 
zety Polskiej". Obecnie dowiadujemy 
się, iż p. Starzyński objął funkcje za* 
stępcy naczelnego redaktora. Ponie­
waż p. Starzyński należał do bliskich 
współpracowników płk. Adama Koca, 
sfery polityczne oceniają, iż „Gazeta 
Polska" jest obecnie bardziej niż kie- 
dyklolwiek zbliżona do głównego ko­
mendanta Związku Legionistów.

Dotkliwa strata J. E. Ks.
Kardynała Prymasa Hlonda
Warszawa, 17. 12. (Tel. wł. — s. b .): 

W czasie ostatniego pobytu na Porno* 
rzu spotkiała JE. ks. kardynała Hlonda 
przykra przygoda. W  drodze z Pelpli­
na do Torunia, najprawdopodobniej 
przy wsiadaniu lub wysiadaniu, zgu­
bił Ks. Prymas krzyz wartości około 
5 tysięcy zł. O zgubie powiadomiono 
policję w Toruniu; dotychczas jednak 
krzyża nie odnaleziono.

tych Izb całkowicie na zasadach, przy* 
jętych w r. 1932 dla organizacji po* 
krewnego zawodu lekarskiego.

Wreszcie Rada Ministrów przyjęła 
projekty ustaw: o zmianie granic miast 
Tarnopola i Brodów w województwie 
tarnopolskim^ wyłączający z obrębu 
tych miast pewne tereny o charakterze 
wiejskim.

Exposć min. Becka 
a sprawy gdańskie

Warszawa, 17. 12. (Tel. w ł .— s. b.) 
Zapowiedziane wystąpienie ministra 
Spraw Zagrań., Józefa Becka w expo* 
se już na początku sesji parlamentar* 
nej w kołach politycznych i parlamen* 
tarnych komentowane jest jako chęć 
min. Becka powiedzenia już teraz

w dużym wyborze

B e rta  STARK
Lwów — Hotel George’a

pewnych rzeczy, a w pierwszym rzę­
dzie dotyczących Gdańska. Spodzie* 
wane jest, że zapowiedziane przemó* 
wienie w  piątek 18. b. m. będzie prze* 
ważnie poświęcone sprawom gdań* 
skim, gdyż sprawą tą całe społeczeń* 
stwo polskie bardzo żywo się inte* 
resuje.

R o z m o w y  p o l s k o - g d a ń s k l e  

d o b i e g a j ą  d o  k o ń c a

Warszawa, 17. 12. (Tel. wł. — s. b.) 
Według nadeszłych wiadomości z 
Gdańska w kołach zbliżonych do Se* 
natu gdańskiego utrzymują, iż roko­
wania prowadzone w Gdańsku w 
sprawie uregulowania stosunków, wy* 
tworzonych wskutek zarządzeń Sena* 
tu gdańskiego, zbliżają się ku końcowi 
i mają przebieg pomyślny. W  wyniku 
dotychczasowych rozmów ma przy* 
być do Warszawy prezydent Senatu 
gdańskiego Greiser, aby podpisać u* 
mowę, uzupełniającą umowę warszaw* 
ską z r. 1933.

N a skutek podpisania tej umowy 
nieporozumienia polsko*gdańskie mia­
łoby być zlikwidowane.

Dwugodzinna rzeź we mgie pod Madrytem
60 samolotów powstańczych sieje popłoch w  okopach k m m s i ń

Seyilla, 17. 12. (PAT) Generał Quei- 
po de Liano, przemawiając przez ra­
dio, oświadczył, że w Śantanderze, 
Bilbao, Barcelonie i Madrycie d ajesię  
odczuwać coraz dotkliwszy brak żyw­
ności. Generał zapewniał, że według 
posiadanych przez niego informacyj, 
Prieto odbył nową naradę z prezyden* 
tem Azana, przedstawiając koniecz*- 
ność poddania Madrytu dla uniknięcia 
jeszcze większych strat.

Paryż, 17. 12. (Tel. wł.) Wczorajsze 
popołudniowe ataki lotnictwa po­
wstańczego na dzielnice Cyatro Ca-

Ostatni ośrodek oporu Abisyńczyków 
zaięly po zwycięstwie wolska włoskie
Rzym, 17. 12. (PAT) Agencja Stefa- 

ni donos? z Addis-Abeby: Po zajęciu 
Bongi, stolicy prowincji Caffa, kołu* 
mna wojsk włoskich pod dowództwem 
pik. Minniti w pobliżu rzeki Gogeb 
zaatakowała ostatni ośrodek zorganizo* 
wanego oporu w Abisynii, którym do­
wodził ras Immeru.

Siły abisyńskie były liczniejsze od 
kolumny pik. Minniti. .

Po krótkiej walce 800 żołnierzy rasa 
Immeru poddało się wraz z 600 karabi* 
nami i 5*ciu karabinami maszynowymi. 

I Wkrótce potem na liniach włoskich

l ie b iw a łf  w ii t tp  , ( m e i  le l i *
zakończony u w e lm a n iM  syna IścSzkiege milionera
Łódź, 17. 12. (Tel. wł.) Ubiegłej no­

cy zaalarmowano Wydział śledczy w 
Łodzi, że syn milionera i przemysłow­
ca łódzkiego Salo Budzynera — 25-let- 
ni Benjamin został porwany przez ban* 
dytów typu „Czarnej Ręki“. którzy 
pod groźbą zgładzenia młodzieńca żą* 
dają 500 tysięcy złotych.

Dziś w godzinach rannych w chwili 
kiedy anonimowy bandyta telefonował 
do mieszkania przemysłowca, żądając

Falangi piechoty spacfajacel i  powietrza
na spadochronach -

Paryż, i7. 12. (Tel. wł.) Jedno z pism 
paryskich na podstawie informacyj z 
kół wojskowych podaje szereg danych 
na temat organizacji nowej broni tzw. 
piechoty powietrznej, na .wzór istnieją­
cej już tego rodzaju formacji w So­
wietach.

Broń ta, kftóra budzi powszechne za­
ciekawienie, została niedawno powo­
łana do życia zarządzeniem ministra 
lotnictwa i ministra obrony narodowej 
i będzie miała za zadanie działanie na 
tyłach przeciwnika. Jednostki piecho* 
ty powietrznej składać się będą z od* 
działów piechoty oraz eskadr samo 
lotów transportowych. Żołnierze, na-

wiamj ił. 12’"
B e rta  STARK
Lwów — Hotel George'a

S t a n  z d r o w i a  O jc a  ś w .

Gitta del Vaticano, 17. 12. (PAT) 
Stan zdrowia Ojca Świętego jest w dal­
szym ciągu zadawalający.

Świętokradztwo dewocjonalii 
ogromnej wartości

Rzym, 17. 12. (PAT) Ub. nocy do* 
konano świętokradczego włamania do 
katedry w Ankonie i zrabowano ofia­
rowane przez Papieża Piusa VIj dla 
dekoracji obrazu Matki Boskiej ko­
sztowności. Kosztowności te, składa­
jące się z korony diamentowej, łańcu* 
cha i broszki, miały ogromna wartość.

minos i Tetuan, pociągnęły za sobą 
największą dotychczas liczbę ofiar. 
Około 100 osób jest zabitych; liczby 
rannych nie zdołano dotychczas usta­
lić. Przeszło 50 domów zostało zburzo­
nych. Tłumy ludności szukały w pa­
nice schronienia w tunelach kolei pod* 
ziemnej. Lotnicy rządowi strącili w 
walce powietrznej trzy samoloty po* 
chodzenia niemieckiego.

W  czasie kontrataku wojsk rządo­
wych na Beadilla, oddziały powstań­
cze zdoyły 4 czołgi i park samochodo­
wy. Pod wieczór wojska rządowe co-

zjawił się sam ras Immeru. oświadcza* 
jąc, iż poddaje się, uważając dalszy o* 
pór za bezcelowy.

Rzym, 17. 12. (PAT) Ag. Stefani 
donosi z Harraru: Przy zajęciu Ciulul 
przez kolumnę Cubeddu został uwol­
niony kpt. Cannonieri, który z garścią 
żołnierzy był oblęgany przez oddział 
zbuntowanych tubylców od 9 czerwca 
r. b. Pomimo dramatycznego odosob* 
nienia w Ciągu 6 miesięcy oficer ten 
bohatersko bronił się aż do przybycia 
odsieczy.

j gotówki, policja ujawniła skąd i kto 
telefonuje. Bandytę natychmiast are­
sztowano. Po dwu godzinach śledztwa 
wydal on spólników. Melina łódzkich 
gangsterów mieściła sie za miastem w 
willi Henryka Borucha, którego wraz 
z trzema towarzyszami aresztowano i 
skutych kajdanami przewieziono do 
Łodzi.

Benjamin Budzyner został uwolnio­
ny. Zbrodniarzy wykryto w 13 godzin.

organizuje Francja
leżący do tej broni, uzbrojeni będą w 
broń automatyczną i w broń przeciw- 
czołgową. Dostarczani będą do punktu 
przeznaczenia na samolotach i tam al­
bo będą lądować przy pomocy spado­
chronów, albo też — o ile warunki te* 
renowe pozwolą — będą lądowali nor* 
malnie.

Obecnie już przewidziane jest utwol 
rżenie 2 grup piechoty powietrznej —• 
jednej w Reims, a drugiej w Algierze. 
Do broni tej werbowani będą ochot­
nicy z piechoty. Dotychczas napływ 
ochotników jest bardzo poważny, sto­
sowana jest więc surowa selekcja.

fnęly się, napierane przez oddziały no. 
wstańcze.

Generał Orgaz, dowodzący wojska* 
mi powstańczymi, operującymi na za* 
chód od Madrytu, wyraził zadowole­
nie z przebiegu ostatnich operacyj.

Talayera de la Reina, 17. 12. (PAT) 
Ag. Havasa donosi: W  dniu wczoraj­
szym przeszły wojska rządowe do

POŃCZOCHY .1 < |* A A  
jedwabne I. lit. tł. i  3 U
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kontrataku na zdobyte w ostatnich 
dniach przezpowstańców pozycje, na 
odcinku Casa del Campo. W  akcji, 
popartej przez czołgi, wzięło udział 
5.000 milicjantów oraz brygada między 
narodowa. Po 2-godzinnej krwawej 
walce, toczącej się wśród gęstej mgły, 
wojska rządowe zmuszone zostały do 
cofnięcia się z olbrzymimi stratami, do 

cyj wyjściowych. Akcja, która 
najgwałtowniejszą z przeprowa­

dzonych dotychczas pod Madrytem, 
zakończyła się atakiem 60 samolotów 
powstańczych na okopy rządowe l»od
Boadflb.
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Od spełnienia 13 punktów uzależniona jest 
poprawa międzynarodowej sytuacji gospodarczej

Międzynarodowa Izba Handlowa , 
zaakceptowała konkluzje przedłożone 
jej przez Komisję Rzeczoznawców, 
złożoną z najwybitniejszych ekonomi* 
stów świata, a wyłonioną przez Mię* 
dzynarodową Izbę Handlowa i Fun* 
dację Carnegie‘go dla opracowania za* 
sad poprawy międzynarodowych stos 
sunków gospodarczych i faktycznych.

Kwintesencją tych konkluzyj jest 
następujących trzynaście zaleceń, któs 
rych wykonanie stanowiłoby „pierw* 
szy etap poprawy stosunków polis 
tycznych i gospodarczych pomiędzy 
narodami*1:

1. Zawarcie zbiorowych (wielo* 
stronnych) układów, mogących óży* 
wić wymianę międzynarodową. Do 
układów tych mogłyby przystępować 
wszystkie kraje.

2. W  oczekiwaniu na nadejście 
chwili sprzyjającej rokowaniom o ta­
kie układy — zawieranie umów .dwm 
stronnych, mających jako cel wyraźny 
zmniejszenie przeszkód w handlu mięs 
dzynarodowym.

3. Metodyczne zamieszczanie w 
tym celu we wszystkich umowach 
klauzuli największego uprzywilejowas 
nia jako narzędzia rozbrojenia celi 
nego.

4. Powszechne użycie klauzuli najs 
większego uprzywilejowania w formie 
bezwarunkowej z . ewentualnym za* 
strzeżeniem niestosowania jej do kra*

T eleg ram i

W y s p r z e d a ż
przedświąteczna
szkła 1 c z e s k ie j  p o r c e la n y

CENNIK WYSPRZEDRŻOWY:

1. S z k l a n k a  p r a s .  5  S r .
2. Spodek pras....................................... 6 gr.
3. Szklanka cienka . . . . .  . . 8 gr.
4. Kieliszek do w ó d k i ........................9 gr.
5. Kieliszek do w i n a ........................14 gr.
6. Talerz biały fajansowy g łę bo k i. . 18 gr.
7. Garnitur do białej kawy na 6 osób

z czeskiej porcelany . , . . 4'90 gr.
8. Serwisy stołowe porcelanowe na

6 osób 24 sztuk o d ....................zł. 20'—
oraz wielki wybór serwisów stołowych 
z czeskiej porcel. po bajecznie niskich cenach 
NAJTAŃSZY SKŁAD PORCELANY, SZKŁA 
■■■I I NACZYNIA KUCHENNEGO M m

K a z im ie rz  LEWICKI
1532 LW ÓW , PLAC MARIACKI 10 * * * * 5 6 7 8

jów, które, mimo przywrócenia wa* 
runko w pieniężnych bardziej sprzyja* 
jących wymianie międzynarodowej,
nadal stosować będą systemy dyskry*
minacji za pomocą kontyngentów i o-
graniczeń dewizowych.

5. Stworzenie międzynarodowego 
ośrodka, powołanego do ustalenia 
wskaźników obciążenia obrotów z za* 
granicą za pomocą różnego typu za* 
rządzeń protekcjonistycznych. Usta* 
lenie tó mogłoby zachęcać , do obniżę* 
nia nadmiernych przeszkód w wymia* 
nie międzynarodowej.

6. Zniesienie, najlepiej w drodze 
umów wielostronnych, kontyngento* 
wania przywozu z chwilą, gdy stosow* 
ne środki w zakresie spraw waluto*; 
wych przygotują ostateczną odbudo* 
wę obrotów międzynarodowych.

7. Przyśpieszenie tej procedury 
przez wprowadzenie okresu przejścio* 
wego, podczas którego kontyngenty 
reglamentacyjne zastąpione zostaną 
kontyngentami celnymi.

8. Ograniczenie stosowania kon­
tyngentów przez nadanie im charakte* 
ru przejściowego środka polityczno* 
handlowego, który to charakter po*

zwoliłby na określenie z góry terminu 
Stosowania.

9. Stosowanie w systemie kontyn* 
gentowym reguł lojalnego postępowa* 
nia, analogicznych do ustalonych przez 
Międzynarodową Izbę Handlową.

10. Zawarcie paktów regionalnych i 
układów grupowych w takim zakre* 
sie, który przyczyniałby się do rozwo* 
ju wymiany i uspokojenia konfliktów,

11. Stopniowe przyjmowanie wla* 
ściwych parytetów pieniądza w po* 
szczególnych krajach w wypadkach, 
gdy parytety te nie są już we wlaści* 
wym stosunku do położenia bilansu 
handlowego, w stosunku do kosztów 
własnych i cen sprzedaży w danym 
kraju w porównaniu z innymi krajami 
i w stosunku do struktury zadłużenia, 
(Takie poprawienie parytetów winno 
być ułatwione przez gwarancje, udzie­
lone ze strony krajów o mocnej walu* 
cie krajom zamierzającym przeprowa* 
dzić dewaluację, stosownie do postą* 
nowień układu międzynarodowego z 
dnia 26. września 1936 r.).

Przemyśl cukrowniczy 
w Małopolsce Wschodniej

W  miesiącach od października do ■ 
lipca b. r. cechował koniunkturę w 
przemyśle cukrowniczym nieznaczny 
wprawdzie, ale stały wzrost spożycia. 
Statystyka wysyłek cukru wykazała w 
zakresie jakościowego obrotu cukrem 
zwiększenie obrotów cukrem białym 
(kryształem nierafinowanym. zwanym 
również afinadą lub piaskiem) przy 
równoczesnym spadku wysyłek ra». 
finady.

Zjawisko to tłumaczyć należy wpro* 
wadzeniem na rynek pod wspólną na* 
zwą kryształu (traktowanego pod 
względem ceny równorzędnie z afina* 
dą (dużych ilości kryształu rafinowa* 
nego z ubiegłej kampanii, który nie* 
słusznie traktowany jest ewidencyjnie 
jako cukier biały.

Cukrownie małopolskie ucierpiały z 
pówodu braku odpowiedniego surow*

wydane we Lwowie certyfikaty
W  miesiącu październiku b. r. Izba | 

przem. * handlowa we Lwowie wyda* 
ła certyfikaty pochodzenia na nastę* 
pujące towary: deski świerkowe i jo* 
dłowe 52.800 kg, klepki dębowe 16.500 
kg, deszczułki posadzkowe 2.000 mtr. 
kwadr., nafta 29.660 kg, olei gazowy 
536.515 kg, wosk ziemny surowy 508 
kg, jaja 2210 skrzyń i 727 pólskrzyń, 
fasola 183.500 kg, chmiel prasowany 
53.334.50 kg, kasza hreczana 8.000 kg; len

—  Węgiel polski na rynku austriackim. 
Import węgla do Ausrii w ciągu 10*ciu mie* 
sięcy r. b. wykazuje nieznaczny spadek w 
porównaniu z analogicznym okresem w  roku 
ubiegłym. Austria bowiem w omawianym o* 
kresie importowała — 2.270 tys. ton węgla 
z zagranicy, czyli około 94 procent ilości im* 
portowanej w roku ubiegłym, przy czym 
spadek przywozu dotyczy węgla kamienne* 
go, natomiast dajc się zauważyć wzrost liii* 
portu koksu. Spadek przypada na dostawy 
węgla polskiego i czechosłowackiego. Nato* 
miast węgiel innego pochodzenia, a w pierw* 
szym rzędzie niemieckiego, wykazuje wzrost 
w porównaniu z rokiem ubiegłym zarówno 
co do dostaw węgla, jak i koksu. Należy 
zaznaczyć, że dostawy polskiego koksu na 
rynek austriacki utrzymały się na poziomie 
dostaw zeszłorocznych.

=  Rolnictwo polskie na Międzynarodo, 
wej Wystawie w Paryżu. W dniu 17 b. m. 
odbyła się w Związku Izb i Organizacji 
Konferencja zwołana przez Izbę Polsko * 
Francuską, dla omówienia udziału rolnictwa 
polskiego w Wystawie Międzynarodowej w 
Paryżu w roku 1957. W obradach konteren* 
cji wzięli udział przedstawiciele minister*

12. Porozumienie co do zasad poli* 
tyki walutowej, podpisane przez wiel* 
kie mocarstwa, a dotyczące następują* 
cych spraw:

zrzeczenie się korzystania z depre* 
cjacji pieniądza jako narzędzia konku* 
rencji handlowej;

gwarancja utrzymania i rozpowszcch* 
ńleńia obecnej stabilizacji pieniężnej, z 
wyjątkiem koniecznego poprawienia 
niektórych parytetów;

wyłączenie sezonowych wahań kur* 
sowych walut;

zapewnienie o potrzebie przejścia 
do stałych stosunków w iak najkrót* 
szyrh czasie.

13. Stopniowe zniesienie reglamen* 
tacyj dewizowych i clearing‘ów w ta* 
kiej mierze, w jakiej będzie to umożli* 
wionę przez rozwiązanie zagadnienia 
długów międzynarodowych, podję* 
cife międzynarodowych opcracyj kre* 
dytowych i ograniczenia błądzenia ka* 
Pitałów (wszystko tp zapomocą n. p. 
układów moratoryjnych).

ca i wskutek trudności związanych ze i 
żwózką buraków. W  szczególności 
wobec suszy wiosennej, masowego 
wystąpienia grzybka chwościka i bez* 
słonecznej, dżdżystej jesieni, buraki 
nie dopisały pod względem iakościo* 
wym, wykazując wydajność cukru 
niższą średnio o 3 proc, od wydajno­
ści w latach poprzednich. Deszcze , je* 
sienne nadto znacznie utrudniały ko* 
panie, a zwłaszcza zwożenie buraków. 
Spowodowało to nieregularną dosta* 
.wę buraków i odbiło się ujemnie na 
ruchu cukrowym. Niektóre z nich mo* 
że nie uzyskają ze swego rejonu plan* 
tacyjnego pełnych zakontraktowanych 
kontyngentów buraków, có w konsc* 
kwencji mogłoby spowodować nie* 
zdolność wyprodukowania pełnych, 
przyznanych im kontyngentów cukru.

10.138 kg, konopie 10.125 kg, szczecina 
357 kg, włosień 336 kg, zioła lecznicze 
843 kg, wódki 386.50 kg, pęcherze cie­
lęce 45.75 kg, płyty chodnikowe 1.000 
sztuk, książki 596 kg.

Wartość wydanych certyfikatów 
wywozowych wynosiła zł. 16S.971, 
funtów ang. 13.233, dolarów am. 6.475, 
franków fr. 189.525, franków beig. 
108.440, pesetów • 59.092, . szylingów 
austr. 50.107 i marek niem. 142.

stwa rolnictwa, izb rolniczych oraz rolni* 
czych organizacji branżowych, zaintereso* 
wanych w wywozie do Francji.

=  Zwyżka cen bekonów polskich w An* 
glii. Jak wynika z ostatnich notowań giełdy 
londyńskiej, ceny bekonu polskiego uległy 
zwyżce o 2 szylingi do 3 na centnarze, przy 
czym tendencja rynkowa zapowiada, że cc* 
ny podwyższone, utrzymają się w ciągu ca* 
łego okresu przedświątecznego. Należy do* 
dać, że popyt na bekon polski, ze względu 
na jego taniość w porównaniu z bekonami, 
pochodzącymi z innych krajów, wzmaga się 
stale i nasze organizacje eksportujące spo* 
dziewają się, że wywóz ten w nai bliższym 
czasie znacznie wzrośnie. — W dniu 11 b. m, 
giełda londyńska notowała za centnar be* 
konów w szylingach; duński 89 do 92, ho* 
lenderski — 85 do 88, estoński i łotewski 
— 83 do 85, szwedzki 87 do 88. a polski i 
litewski — 82 do 85. — Cena polskich szy* 
nek peklowanych wahała się w granicach od 
82 do 92 szylingów za centnar. Za smalec 
polski płacono cd 66 do 67 szylingów za 
centnar.

=  D alsza  akcja organizacji spółdzielni 
rzeźnicko « w ędK m anlriei. W  dalszym  toł*

woju podjętej przez rzemiosło rzeźnicko * 
wędliniarskie akcji zakładanie spółdzielni 
dla uboju mechanicznego bydła i sprzedaży 
produktów ubojowych, powstały ostatnio 
nowe spółdzielnie tego rodzaju w Kaliszu, 
Łodzi i Częstochowie. W stadium organiza* 
cji znajdują się podobne spółdzielnie w Ko* 
wlu i w Dubnie, w najbliższym czasie zaS 
zapowiadane jest powołanie do życia takiej 
samej placówki w Wilnie. — Istniejące już 
spółdzielnie, nawiązały kontakt z organiza* 
cjami rolniczymi oraz z kupcami i komisjo* 
nerami z Wielkopolski, będącej — jak wi_a« 
domo — najlepszym rynkiem zakupu bydia 
opasowego. — W  ciągu stycznia nowopo* 
wstałc spółdzielnie, projektują zorganizowa. 
nic kursów propagandowo * instrukcyjnych 
z udziałem fachowców poznańskich dla do* 
szkolenia czeladników w racjonalnej roz* 
biórce mięsa przedniego. — W  styczniu ró« 
wnież odbędzie się zjazd delegatów spół* 
dzielni w celu wyjaśnienia możliwych bra* 
ków organizacyjnych i  ustalenia planu pra* 
cy na przyszłość.

W A LU TY
Lwów, dnia 18 grudnia 

Belgi belgijskie 89.83 — 89.40. dolary a*
merykańskie 5.31 — 5.28, dolary kanady 
skie 5.50 i pół — 5.27 i  pól, floreny holcn* 
derskic 291.40 — 289.70, franki francuskie — 
24.84 — 24.70, franki szwajcarskie 122.20 — 
121.40, funty angielskie 26.15 — 25.97, gul* 
deny gdańskie 10.20 — 99.80, korony cze* 
skie 17.90 — 17.50, korony duńskie 116.64 
— 115.80, korony norweskie 131.05 — ŁJC.4) 
korony szwedzkie 134.73 — 133.75, liry 
skie 25.10 — 24.60, marki fińskie 11.53 —. 
11.00, marki niemieckie 123.00 — 118.00, — 
szylingi austriackie 96.00 — 95.00, marki 
niemieckie srebrne 132.00 — 127.00.

AKCJE
Bank Polski 106.00 -  106.25, Cukier -  

28.00 — 28.25, Ostrowiec 25.50 — 26.00 — 
25.75.

Tendencja utrzymana

PAPIERY PROCENTOWE
3 proc. poż. inwestycyjna pierwsza emisja 

65.90, serie nicńotowanc. 3 proc. poż. ińwc* 
stycyjna druga emisja, 64.50, serie nienoto* 
Wane, 5 proc. poż. konwersyjna 51.25 — 
51.50, 6 proc, poż dolarowa 62.50 — 62.25, 
4 proc. poż. premiowa dolarowa 46.75, — 
7 proc. poż. stabilizacyjna 456.50 — 456.50, 
ostatnie drobne, 460.00 setki, kupon 88.60.

DEWIZY
Belgia 89.65 — 89.85 -  89.47. Berlin -  

212.56 -  212.78 -  211.94, Gańsk 100.20 -  
99.80, Amsterdam 290.70 — 291.40 — 290.00, 
Kopenhaga 116.55 — 116.64 — 116.06, Lon* 
dyn 26.06 -  26.13 — 25.99, N. lork czeki 
5.50 — 5.30 i jedna czwarta — 5.28 i trzy 
czwarte, N . Jork kabel 5.30 i pól — 5.51 i 
trzy czwarte — 5.29 i jedna czwarta, Oslo 
131.05 — 131.38 — 130.72, Paryż 24.78 — 
24.84 -  24.72,' Praga 18.17 — 18.75 — 18.65, 
Sztokholm 154.73 — 134.07, Zurych 121.90 
— 122.20 — 121.60, Wiedeń 99.20 — 98.80. 
Mediolan 28.02 -  28.12 — 27.92. Helsinki 
11.53 — 11.47. Montreal —.

Tendencja niejednolita.
LONDYN. N. Jork 491 i trzy ósme, Pa* 

ryż 195.13 — 105.13, Mediolan 93.31, Bruk* 
sćla 29.04 i trzy czwarte, Zurych 21.38 i jc* 
dna czwarta, Amsterdam 898 i trzy czwarte, 
Oslo 19.90, Kopenhaga 22.40, Sztokholm — 
19.59 i pół, Berlin 12.21.

PARYŻ. N. Jork 21.39 i pół, Londyn — 
105.15, Mediolan 112.60, Bruksela 362, — 
Zurych 491.87, Berlin 862.

ZURYCH. N. Jork 435, Londyn 21.37 i 
trzy czwarte, Paryż 20.33, Praga 15.33, Mc* 
diolan 22.92 i pół, Bruksela 73.57 i pól, Am* 
sterdam 237.90, Oslo 107.42 i pól,, Kopem, 
haga 95.45, Sztokholm 110.22 i pół, Berlin 
175.

GIEŁDA ZBOŻOWA 
Lwów, dnia 18 grudnia

Na Giełdzie obroty w życie, owsie i mą*

Na ogól sytuacja bez zmiany.
Tendencja utrzymana, usposobienie spo,

kojne.

G IE Ł D A  N A B IA Ł O W A  
Za 1 lit r :

mleka pełnego na miarę 0.22—0.20 gr.
mleka w but. z dost. do domu 0.26—.026 gr. 
śmietany kwaśnej 1.20—1.00 zl.
śmietany śłodkicj kawowej 0.80—0.80 zl,

Za 1 kilogram: 
masła deserowego w bloku 
masła stołowego
masła kuchennego
za 1 kopę jaj pow. 50 gr.
za 1 kopę jaj poniżej 50 gr.

3.40-3.40 z! 
3.20-3.20 zl 
3.00-3.00 zł. 
6.00—6.00 zl. 
4.80-4.80 zł.
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Koncert Filharmonii lwowskiej
B S eta B a r t o k

W  szeregu licznych recitalów gru* 
dniowych, wczorajszy 3 koncert naszej 
filharmonii, zajął miejsce wcale po* 
ważne. Piękny i ciekawy program kon* 
certu, gościna dyrygenta filharmonii 
luksemburgskiej p. Henryka Pensisa, 
a nade wszystko cenny współudział 
wielkiego narodowego węgierskiego 
kompozytora p. Beli Bartoka, Inter* 
pretującego swój'’ koncert fortepianom 
wy, sprawił, że wieczór ten obudził 
duże zainteresowanie wśród muzykab 
nych sfer naszego miasta.

Główne zaciekawienie skupiło się 
około występu p. Beli Bartoka. Kom* 
pozytor świadom swych celów, pó* 
ważny nauką, wiedzą i talentem oka* 
zał się również wcale poważnym pia­
nistą. Jego koncert fortepianowy nie* 
zmiemie ciekawy — stwarza niemal 
nowe problemy techniki dla tego in< 
strumentu. Oryginalny tematycznie — 
zużytkowuje motywy folkloru raczej 
rumuńskiego — podbija szczerością i 
powagą. Twórca dalekim jest od 
wszelkiej sztuczności i pozy — wypo» 
wiada się głęboko i bez reszty — nie 
szuka sensacji. Słuchacz wyczuwa, że 
[przemawia do niego indywidualność 
[artystyczna wysokiej miary. Doskona* 
Iłe opanowanie właściwości fortepianu 
— świetna i bogata w nastroje instru* 
mentacja, oto główne znamiona tej 
arcycieikawej kompozycji. Oczywiście, 
że jednorazowe wysłuchanie tego dzie* 
ła nie wystarcza dla poważnego i wy* 
czerpującego osądu. — Ogromnie owa* 
cyjnie oklaskiwano mistrza za trzy so* 

S | POPIERAJCIE SWOICH! |

RADIO -  TB RlEŁUflUFfllUA
PRAKTYCZNE PODARKI NA

G W IA ZD K Ę
Odbiorniki i aparaty foto­

graficzne najnow szych  
system ów  na d o- 

g o d n e  s p ła t y  
jnż od zł.

1 7 so
mieś.

N A B Y Ć  M O Ż N A  w  F IR M IE .

BARWIK & BORZEMSKI
LWÓW, KOPERNIKA 18. Tel. 218-60

Damanatrujamy bez obow iązku kupna £

gfc | POPIERAJCIE SWOICH!

lowe utwory — z których „Rondo’* 
bardzo szlachetne w  pomyśle, podo* 
bało się najwięcej. — Wielki mistrz 
węgierski zdobył sobie swym wystę­
pem lwowską publiczność, która z go* 
rącym entuzjazmem oklaskiwała jego 
świadczenia.

Mniej zadowolił nas kapelmistrz p. 
Henryk Pensis, który miał szczególnie 
trudne zadanie — głównie z uwagi na 
szczupłą ilość prób oraz słabą obsadę 
orkiestry. Gdy jednak pominiemy te 
niedomagania, które jaskrawo wysta* 
piły przy wykonaniu IV. Symfonii J. 
Brahmsa (smyczki) — to jednak inter* 
pretacja tego arcydzieła była zbyt po* 
wierzchowna — zbyt mato przemyśla* 
na, nadto chłodna. Głębokie to dzieło 
o wielkiej piękności i szlachetności nie 
interesowało — przcbrzmialo bez głęb* 
szego wrażenia.

„Uwertura** Palestra — którego 
„Taniec z Osmołody** wykonany 
przed kilku laty we Lwowie podobał 
się ogromnie — dość płytka w pomy* 
śle zaleca się jednak barwnością in« 
strumentacji.

Tematycznie niezmiernie prymityw* 
na — sprytnie zaadaptowana dla 
współczesnej harmoniki zdradza duży

temperament twórczy i jest dalszym 
dowodem niewątpliwego talentu mło* 
dego kompozytora.

Recital zakończył C. Francka „Po­
tępiony strzelec** poemat symfoniczny 
— dobrze zadyrygowany. Kompozycje 
tego wybitnego twórcy francuskiego, 
bardzo rzadko wchodzą u nas na pro, 
gramy koncertów — wykonanie zatem 
nieznanego dotychczas we Lwowie 
poematu symfonicznego zasługuje na 
żywe uznanie.

Wspomnieć jeszcze należy o pierw* 
szym punkcie programu, uwertura C.
M. Webera do opery „Oberon**, która 
należała do momentów najlepiej za< 
dyrygowanych i zagranych.

SmięZa ia  pasem.! e&as kupią

Wspomnienie o ś. p. Franciszku
Neuhauserze

S. p. prof. Franciszek Neuhauser nie 
żyje. Bolesną stratę poniosło społeczeń* 
stwo lwowskie a przede wszystkim 
świat muzyczny i dziennikarski. — 
Skromny i cichy pracownik — zasłu* 
żony obywatel i zacny człowiek — 
położył ogromne zasługi około roz, 
woju kultury muzycznej Lwowa. Pra, 
cując przez przeszło czterdzieści lat ja­
ko pedagog, prowadził ś. p. Franciszek 
Neuhauser w konserwatorium „Pol­
skiego Towarzystwa Muzycznego*' 
wyższy kurs fortepianowy — wykła* 
dał też przedmioty teoretyczne, a dzię* 
ki swym wyjątkowym walorom, oraz 
wielkiemu ukochaniu muzyki, zdołał 
na tym polu zdziałać istotnie ogrom* 
nie dużo. Wysoce utalentowany i głę* 
boko wykształcony, był świetnym i 
niezmierne cenionym i poszukiwanym 
pedagogiem. Liczne zastępy jego uczni 
i uczennic, zajmują dzisiaj w świede 
muzycznym bardzo poważne stanowi’ 
ska.

Również jako dziennikarz i krytyk 
muzyczny zdobył sobie ś. p. Franciszek 
Neuhauser ogólne poważanie i głębo.

Z  SALI ODCZYTOWEJ

0 lepsze dziś
N a marginesie odczytu dr. Hlawa* 

tego.
Lwów, mimo, że został zdegradowa* 

ny do rzędu tych miast wojewódzkich, 
posiada ambicje w  twórczości na* 
ukowej i jest inicjatorem w gospodarz 
czo * społecznych ruchach.

Przykładem tego jest memoriał dr. 
Hlawatego podany narazie w formie 
prelekcji w Tow. Politechnicznym. 
Autor sumiennie zebrał konieczny ma­
teriał, aby wysunąć konkretne wnio* 
ski, któreby na serio można potrakto* 
wać jako bazę ofenzywną przeciwko 
nie tylko kryzysowi gospodarczemu 
ale i przeciwko marazmowi i chaosowi 
w dziedzinie myśli gospodarczej.

Prelegent zobrazował dzisiejszy 
stan gospodarczy i zgodnie z rzeczywi- 
stością określił go jako bardzo ciężki, 
gdzie ludzie najbardziej produktywni
i ludzie pracy najbardziej są dotknięci
przesileniem gospodarczym i gdzie 
błędy czynników odpowiedzialnych 
pogarszają nieraz sytuację. Jako ja* 
skrawy przykład prelegent podał, źe 
dla obsługi długów amerykańskich 
musieliśmy płacić rocznie 2.000 wago* 
nów żyta. Dziś w 1936 r, mamy płacić 
11.000 tys wagonów żyta wskutek jego 
obniżki 'r ’v  samo rolnik, aby kupić

Koncert był na ogół bardzo zajmu* 
jący i ciekawy — nie zgromadził je* 
dnakże większej ilości słuchaczy.

Przy tej sposobności zauważyć mu* 
simy, że koniecznem jest by kierownic* 
two filharmonii lwowskiej zajęło się 
poważnie rekonstrukcją orkiestry — 
która istotnie budzi duże zaniepokoję* 
nie. Świadczenia jej z małymi wyjątka* 
mi nie stoją na wysokości zadania — 
zatem potrzebną jest współpraca po­
ważnych muzyków. Dotychczasowy 
sposób prowadzenia filharmonii nie 
przyczyni się do podniesienia kultury 
muzycznej w naszym polskim Lwo,

J. WEŁESZCZUK

ki szacunek. Recenzje jego zawsze 
świetne stylistycznie — zawsze trafne 
w swych osądach, posiadały wysoką 
kulturę, cechował je wielki umiar i 
głębokie znawstwo. Wielki orędow* 
nik młodych talentów położył na tym 
polu znaczne zasługi.

Jako członek i przewodniczący ko* 
misji dla egzaminów państwowych z 
muzyki, zyskał sobie swą wyrozumia* 
łością i sprawiedliwością gorące uzna­
nie. Za swe duże zasługi na polu krze* 
wienia kultury muzycznej odznaczony 
został ś. p. Franciszek Neuhauser Zło* 
tym Krzyżem zasługi.

Dziecko Lwowa — kochał też ten 
kresowy gród gorąco i posiadał jego 
miłość. — Wielką czcią dla swych nie* 
zwykłych zalet charakteru i umysłu 
otaczany, dłuższy już czas spędzał, w 
zaciszu domowym na łożu boleści. 
Ciężkie cierpienie nieuleczalne zmo* 
gło Go ostatecznie — wydzierając du* 
żą szczerbę w szeregach pracowników 
muzycznych.

Opłakuje go cały Lwów. Cześć Jego 
zasłużonej pamięci.-

pług musi sprzedać trzykroć więcej 
płodów rolnych, niż przed 5*ciu laty. 
Równocześnie rohotnik musi więcej 
dni przepracować, aby kupić ubranie 
i konieczne środki do życia, gdy tym* 
czasem nie wyzyskuje pełni dni robo* 
czych. W śród pracowników umysło* 
wych panuje największe bezrobocie, 
choć normalnie w procesitf gospodar* 
czym raczej brak nam sił fachowycn. 
l a k  wygląda nasza rzeczywistość.

Jakie rady podaje prelegent. Z  góry 
zaznacza, że dla wybrnięcia z tak cięż­
kiego położenia półśrodki i łatanina 
nie wystarczą i, że do obrony zwichnię 
tej równowagi tak gospodarczej jak 
i społecznej muszą być powołani wszy* 
scy zwłaszcza sfery posiadające. Pro* 
ponuje prelegent 5 proc, majątku ru< 
chomcgo i nieruchomego jako pod* 
kład dla funduszu inwestycyjnego na 
co wypuszczone byłyby noty pań* 
stwowe z całkowitym pokryciem hi* 
potocznym. Ktoby nie zechciał tych 5 
proc, dawać państwu, mógłby sam 
uruchomić warsztat pracy pod kon* 
trołą Państwa, a nawet wtedy otezy* 
mywałby premię w postaci 1 proc. za» 
oszczędzonego t. zw. wpłaciłby do 
banku inwestycyj. 4 proc. W  ten spo* 
sób celowo pobudzona byłaby inicja­

tywa i twórczość obywateli najbar* 
dziej wartościowych i słusznie nagro* 
dzona, przy tym hierarchia robót i 
przedsięwzięć inwestycyjnych byłaby 
ściśle normowana i zachowana wedle 
istotnych potrzeb gospodarczych spo* 
łeczeństwa.

Jak podniesiono w dyskusji byłaby 
to pierwsza enuncjacja gospodarcza 
operująca faktycznym materiałem zgo* 
dnym z rzeczywistością i dająca gwa« 
rancję pomyślnej realizacji planu na. 
kreślonego bez uciekania się do róż* 
nych pomysłów już to niedowarzo* 
nych, już to zgoła szkodliwych. Wresz* 
cie podniesiono w dyskusji karygodną 
działalność funduszu pracy, który 
wnosi chaos i rozprężenie stosunków 
gospodarczych i trwoni z takim tru* 
dem akumulowany kapitał. Głos ten 
powinien przestrzec kompetentne 
czynniki przed dalszym tolerowaniem 
działalności tej instytucji, w  której 
głos ma niekompetentny, a nawet 
zgoła nieodpowiedzialny element. Aby 
zwalczyć bezrobocie i przewrócić nor* 
malne warunki życiu gospodarczemu 
musi być znany ogółowi realny pro* 
gram i plan odbydowy gospodarczej, 
bo tylko wtedy można skupić społe* 
czeństwo, gdy ogół będzie rozumiał, 
że walczy o dobro własne i swego 
Państwa. W tedy będzie skory do ofiar 
i choćby najcięższych obowiązków ma* 
jąc tą pewność, że każdy wysiłek i 
kożda ofiara nie idzie na marne, a 
zmierza istotnie ku lepszemu. To jest 
tajemnicą powodzenia i entuzjazmu 
realizacji dzieła odrodzenia gospo* 
darczo * społecznego. J. S.
O a rie w  k u l t u r a l n y

AKADEMIA POLSKA W SZEMBA
THELY (NA WĘGRZECH). W Szwnba 
thely, w wielkiej sali kina „Sabaria**, od 
byia się uroczysta akademia poświęcona 
Polsce. Inicjatorem jej był wybitny dzień1 
karz węgierski, p. Fóldcs Bela. Po odegra ni i 
hymnów polskiego i węgierskiego, zabra 
glos dr. Istvan Petkó, mówiąc na temat sto, 
sunkow historycznych polsko « węgierskich 
oraz o królu Batorym, którego 350' rocznic; 
śmierci przypada w dniu 12 grudnia r. b 
Następnie red. Fóldcs Bela wygłosi! piękn- 
Odczyt o Polsce, przy czym prede wszyst, 
tam podkreślił znaczenie czynu legionów 
polskich pod wodzą Marszałka Piłsudskie- 
go, dla odzyskanie niepodległości Polski. -  
Następnie podkreślił rolę marszałka Smi, 
giego .  Rydza, jako następcy zmarłego Wo- 
-f®, . 2  k,°.le.* i Prelegent dał krótk
■afYs P°‘skicj nauki literatury, sztuki i mu­
zyki. Odczyt ilustrowany był przeżroczam 
oiaz płytami gramofonowymi, obrazuiacvm 
nieznającym prawie zupełnie Polski mics-. 
ku”tu°rTlnyaChOdn'Ch Węgier’ nasz d°robel

r A utSTmIACKI^  NAGRODY ARTYSTY 
CZNE. Minister Oświaty przyznał dziś n; 
wniosek specjalnej komisji państwowej na 
grody artystyczne za rok 1956. Wielka na 

ę Pr ? t tW°" ?  Prr^znano malarzowi Jo
_  państwow;rzeźbiarzowi Wilhelmowi Fraserowi, ; 
trzecią nagrodą podzielili się dwaj'malarze
Fr. Elsner i Maks Florian.
„_0PRkYCIE GROBOWCA PRZFFłHT storycznego, eodw<S ck1 mEdh^
Pars-kowie pod Puckiem, odkryty zosta' 
przez robotników, podczas prac ziemnych 
skrzynkowy grobowiec przedhistoryczny a 
j  ? okrcs“ halsztackiego, zawierający i 
dużych urn bez ozdób, oraz szereg naczyń 
grobowych. Grób uległ jednak zniszczeniu 
przy wydobywaniu kamieni. Zdołano ura, 
tować tylko jedną urnę oraz ozdoby w po, 
stacj kolczyków i zausznic z bronzu, iali 
również paciorki szklane. Wykopalisko zo. 
stało zabezpieczone.
M?ONCĘRT ARTYSTÓW polskich  w 
MEDIOLANIE. W wielkiej sali mediolań, 
skiego Konserwatorium, odbył się konce-i 
Bronisława Hubermana, przy akompania. 
mencie Jakuba Gimpla. Koncert, zamyka, 
jący sezon 1936, najpoważniejszego tutej, 
szego stowarzyszenia muzycznego Socicta 
del Quartetto zawierał utwory Hindemitha, 
Brahmsa, Bacha, Szymanowskiego i Chopi. 
na. Wielce cenionego w  miejscowych ko, 
lach muzycznych skrzypka oraz subtelnie i 
inteligentnie akompaniującego mu Gimpla 
przyjmowała publiczność, niezmiernie licz, 
nie zgromadzona, gorącymi oklaskami, zmu« 
szając do wielokrotnych bisów.

O D C Z Y T  O  PO LSCE W  K RÓ LEW CU.
Prot, botaniki na Uniwersytecie królewien 
kim dr. Mothcs, który w lecic r. b. odbył 
ze swymi studentami wycieczkę do Polski, 
wygłosił w auli Uniwersytetu odczyt o swe; 
podróży po Karpatach i Tatrach, zatrzymu­
jąc się dłużej na charakterystyce ludności 
góralskiej i  huculskiej. Prof. Mothcs wyglo. 
sił swój odczyt na zaproszenie sekcji króle, 
wieckiej niemieckiego i austriackiego Zw. 
Alpejskiego.
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Królowie w zaciszu domowym
— Edward był psotnym chłopcem j 

iubiał dokuczać swojej siostrzyczce 
Mary, ciągnąc ja za włosy. Dziew* 
czynka garnęła się do młodszego z 
,braci, Alberta, który ją zawsze brał w  
obronę i pocieszał.

Oto co opowiadają świadkowie za* 
baw dzieci królewskich w parku San* 
drigham... Edward jest obecnie Dawi­
dem ks. Windosuru, Albert wstąpił 
na tron jako Jerzy VI, król W . Bry* 
tanii i cesarz Indyj.

Jako dziecko wątły i anemiczny, był 
obecny król największą troską króle* 
wej Mary i  lekarzy. W  1914 r. zabro* 
niono osiemnastoletniemu księciu towa* 
rzyszyć bratu na froncie flandryjskim 
i dopiero w  dwa lata później udało mu 
się uzyskać pozwolenie na wyprawę 
morską. N a pokładzie krążownika 
„Cołlingwood" uczestniczył w  najwię* 
ksaej wszystkich czasów bitwie mor* 
skiej koło wysp Jutlandzkich.

Stan zdrowia młodego księcia po*
wił si. ę z: 
żołądka.du W  niedługim czasie ks.

—  »0C0 PBZEPtaCfiĆ —
latali wszalką bieliznę męską, damską, dzia- 
:lnną I poiclelową w doskonałych gatunkach 
cupl W. P. znacznie tania] wprost w znanaj 
1553 tabryca
„PAW**, Lwów, Sykstuska 1

Yorku stał się wybitnym sportsma* 
nem, mężczyzną rosłym i barczystym, 
najsilniejszym z synów królewskich. 
W ysmukły i jasnowłosy, o charakte* 
rystycznej podługowatej głowie, jest 
Jerzy V I idealnym przedstawicielem 
rasy anglo-saskiej.

Trudno sobie wyobrazić historię 
bardziej romantyczną jak małżeństwo 
ks. Yorku z obecną królową Elżbietą. 
Młodzi poznali się w Glamis Castle, 
starym zamczysku szkockim, gdzie la* 
dy Elżbieta Bowes*Lyon żyła u  boku 
ojca, czternastego hrabiego Stratmore, 
w  atmosferze patriarchalnej i nieco su* 
rowęj. „Moja córka — mawiał lord 
Stratmore — jest typową, rasową 
Szkotką. Nie pali i nie ugania się za 
żadną z ekscentryczności, które są dza* 
siaj w  modzie*1. Później powie: „Nie 
aspirowaliśmy nigdy do zajęcia jakich* 
kolwiek stanowisk na dworze". Lady 
Elżbieta, urocza Szkotka o długich

S I  Y  B  Y  
L U S T R Ą  
k a m y

i  o p r a w a  o b r a z ó w
raw najtaniej chrześc. F-a

„ S Z K L  A R S T W O “

B .  S T E L M A C H
Lwów, K opern ika  22, tel. 245-79 
K a r n ls z e  d o  f ir a n e k .  W ie lk i w y b ó r !

warkoczach i jasnej cerze wywarła na 
księciu niezatarte wrażenie. W  kilka 
miesięcy później, dzienniki londyń* 
skie zaczęły publikować fotografie la* 
dy Elżbiety Bowes*Lyon. a w 1923 r. 
w biuletynie dworskim ogłoszono za* 
ręczyny ks. Yorku z przedstawicielką 
arystokracji szkockiej.

Po raz pierwszy od 250 lat. małżon* 
ką króla Anglii została poddana bry* 
tyjska. Ostatnia królowa Angielka 
była córką Jakuba II. Stuarta i Anny 
Hyde — skromnej mieszczanki lon* 
dyńskiej — koronowana w 1688 r.

Królowa Elżbieta zdobyła sobie o* 
gólny szacunek i sympatię, nie tracąc

aniach na posiedzeniu zarządu związku, że 
nowy król Anglii, szczególnie interesuje się 
tenisem. Hoare przypomniał, że przed 10*ma 
laty obecny król Anglii Jerzy VI, brał udział 
w turnieju o mistrzostwo świata w Wimble*

KONKURS P. Z. P. N.
W wyniku uchwały walnego zgromadzę* 

nia P. Z. P. N. w roku 1936, zarząd P. Z. 
P. N. rozpisuje konkurs na pracę p. t.: „Za* 
dania, obowiązki, przymioty i kwalifikacje 
kierownika sekcji piłkarskiej". Konkurs zo< 
stał dotowany 3*ma nagrodami w wysoko* 
ści 250, 150 i 100 złotych. Termin nadsyła* 
nia prac (do P. Z . P. N.) upływa z dniem 
1 lutego 1937. Minimalne ujęcie pracy — 
150 wierszy, maksymalne — 300 wierszy pi* 
sma maszynowego.

WĘGIERSCY HOKEIŚCI W RUMUNII
Węgierska drużyna hokeja lodowego B. 

K. E., rozegrała w Bukareszcie 2 mecze, od* 
nosząc 2 zwycięstwa. Z  mistrzem Rumunii, 
Bragadiru, wygrali Węgrzy 5.1, a z drużyną 
Telephon Club 2:0.

SZWAJCARIA -  CZECHOSŁOWACJA 
W HOKEJU

W międzypaństwowym meczu hokeja lo» 
dowego, Szwajcaria — Czechosłowacja, ro. 
zegranym w Pradze w obecności 4 tysięcy 
widzów, wygrała drużyna szwajcarska 3:0.

KRÓL « TENISISTA
Sir Samuel Hoare, prezes angielskiego 

związku tenisowego, oświadczył w ' tych

Wzorowa stada obsługi
turystów w  Woroclwe

Z  dniem 20 b. m. zostanie otwarte 
w Worochcie Biuro Turystyczne Ligi 
Popierania Turystyki, znajdujące się 
tuż przy dworcu kolejowym we wła* 
snym budynku, urządzonym w stylu 
regionalnym i przysposobionym do 
potrzeb turystów.

Stacja Ligi Popierania Turystyki w 
Worochcie ma na celu bezpłatne infor* 
mowanie o możliwościach turystycz* 
nych w  Huculszczyźnie, organizowa* 
nie imprez potrzebnych do ożywienia

nic ze swojej wrodzonej prostoty i 
swobody w  obejściu. Podobnie, jak 
królowa Mary, lubi osobiście zała* 
twiać sprawunki i jest wzorową panią 
domu. Opinia przyznaje jej zgodnie 
duży i bardzo korzystny wpływ na 
króla, który wyzbył się swej nerwu* 
wej nieśmiałości, śladu chorób dzie* 
ciństwa. Nie do tego stopnia jednaik, 
aby się odważyć na przemówienia pu* 
bliczne.

Anglicy mówią żartobliwie, że Je* 
rzy VI lubi wygłaszać przemówienia 
publiczne w tym samym stopniu, w 
jakim jego starszy brat lubił ich wy* 
słuchiwać...

Reprezentacja Berlina w hokeju lodowym 
rozegrała w Wiedniu mecz z mistrzem Au* 
strii E. K. E., wygrywając 2;1. '

MECZ BOKSERSKI 
STRZELEC -  CZARNI

W niedzielę, dnia 20 grudnia b. r. o go* 
dżinie 18»tej, odbędą się w sali pracowni* 
ków gminnych przy ulicy Kuszewicza (bo* 
czna Zamarstynowskicj, za mostem kolejo* 
wym) walki bokserskie o drużynowe ini< 
strzostwo Okręgu, pomiędzy Strzelcem a

Niskie ceny wstępu oraz wyrównane skla 
dy drużyn, które wystąpią w najsilniejszej 
obsadzie, ściągną niezawodnie liczne rzesze 
zwolenników boksu, gdyż Strzelec wystę* 
puje na ringu w bieżącym • sezonie po raz 
pierwszy.

tego ruchu, obsługę masowego ruchu 
turystycznego, skierowanego przez L. 
P. T. do W orochty oraz przedsprze­
daż biletów na kolejkę leśną do Fo* 
rezszczenki, prowadzącą do stóp Czar* 
nohory. Równocześnie Biuro obięło 
reprezentację Towarzystwa Przyjaciół 
Huculszczyzny, które dzięki temu bę« 
dzie mogło rozszerzyć swoją pożytecz* 
ną działalność na terenie W orochty i 
jej okolic.

Koszt budowy i urządzenia Biura L.

P. T. w wysokości 8.000 zŁ pokryła 
całkowicie Liga Popierania Turystyki, 
wypełniając w ten sposób jeszcze jed* 
no ogniwo w długim łańcuchu potrzeb 
inwestycyjnych w dziedzinie turystyki.

Otwarcie schroniska 
w  Sławsku

Dnia 22 b. m. zostanie oddany do 
użytku narciarzy gmach schroniska, 
wybudowanego w Sławsku przez Ligę 
Popierania Turystyki. Gmach jest 
dwupiętrowy zbudowany i wykończo* 
ny według ostatnich zasad techniki i 
potrzeb turystycznych i posiada poza 
pokojami gościnnymi ?  salami zbioro* 
wymi — obszerny hall i jadalnię, poko* 
je reprezentacyjne i klubowe, obszerną 
bawialnię z czytelnią pism i t. d. War* 
sztaty narciarskie, własna elektrownia, 
centralne ogrzewanie, woda i kanali­
zacja zapewnią mieszkańcom schroni* 
ska maksimum wygód za bardzo u» 
miarkowaną cenę.

Jak wiadomo budowa tego schronis* 
ka została zapoczątkowana jeszcze 
przed kilkunastu laty przez lwowski 
klub „Czarnych", jednak mnsiała ulec 
przerwie z powodu braku funduszów- 
Mury schroniska odstąpiono na jesieni 
Lidze Popierania Turystyki, która w 
ostrym tempie wzięła się do budowy 
i za kilka dni odda już całkowicie 
wyposażone schronisko do użytku pu* 
bliczności. Dzięki temu Sławsko roz* 
porządzające doskonałymi terenami 
narciarskimi i będące ulubionym ośrod* 
kiem weekendowym, zarówno w  lecie 
jak i zimą, zyska możność obsłużenia 
i zakwaterowania większej ilości tury* 
stów w warunkach jak najdogodniej* 
szych.

Podsłuchana ro zm o w a -
W znanej kawiarni, jak zwykle, ruch nie* 

bywały. . Wszystkie stoliki zajęte. Cala ka. 
wiamia roi się od samych znajomych. Roz* 
mowa, której byliśmy mimowolnymi świad* 
kami, utkwiła w  naszej pamięci, jako bar* 
dzo aktualna.

Do kawiarni wschodzi znany w  sferacit 
towarzyskich p. Y., z miną człowieka bar* 
dzo zdenerwowanego i  niezadowolonego. —« 
Przysiadł się do stolika, zajętego przez mło* 
dc małżeństwo. Wielce zdziwiony p . Y ., ze 
zastał panią wraz z małżonkiem, zadał jej 
wręcz pytanie: czemu przypisać, iż pani ma 
czas siedzieć w kawiarni, gdy moja żona za* 
jęta jest, wobec zbliżających się świąt, do* 
prowadzeniem mieszkania do możliwego wy« 
glądu. Na to  pani uśmiechnięta odpowiada: 
bo ja używam do podłóg zaprawy „Dobro* 
lin ', która z podłóg czyni istne cuda — oto 
tajemnica, dlaczego mam czas obecnie sie* 
uzieć w kawiarni wraz z małżonkiem—

PRZYPOMINAMY
że c o d z ie n n ie  
zamawiać można

DZIENNIK POLSKI
OTTO SOYKA

/ I K T / I  T .
— Wobec tego pytam: coś w tej sprawie uczy, 

nił? Kto jest sprawcą? Kto zamordował Trosa? Czy 
ten mały Martini, który tak długo czekał na śmierć 
bankiera? Pani Irena? Pani Ilka? D októr Srebrzyń* 
tk i?  W ogóle kto mógł dostać się do willi? Po 
wszystkich perypetiach dotychczasowego śledztwa 
wiem nie więcej aniżeli na samym wstępie. Powiedz 
nareszcie: kto?

Oczy jego zawisły na nieprzeniknionej twarzy 
Tomaszewskiego.

— Szczera odpowiedź — powiedział inspektor 
mogłaby mnie skłonić do puszczenia w niepamięć 
tego wszystkiego, co się zdarzyło ostatnio. Panie 
Tomaszewski, czy potrafi pan odpowiedzieć na to 
pytanie? Od pańskiej odpowiedzi zależą losy „taj* 
nego wydziału", który naraził nas wprawdzie na 
wiele nieprzyjemności, ale w pewnych warunkach 
mógłby zostać utrzymany.

— Kt< ? — powtórzył Horyński gwałtownie, 
niemal groźnie. — Czy możeż odpowiedzieć na to? 
Kto? Teraz nie pora na wykręty! Musisz powiedzieć,

to jest mordercą! Nie widzę nikogo!
Tomaszewski usadowił się wygodniej w krześle.

Swobodnym, jasnym głosem powiedział:

— Ale ja widzę go bardzo dobrze. Stoi prze* 
de mną. Ty, Jerzy Horyński, jesteś mordercą Tro* 
sta. Któż inny mógłby nim być?

Obydwaj wywiadowcy, stojący za krzesłem To* 
maszewskiego, spojrzeli na inspektora. Wyraz jego 
twarzy skłonił ich do przesunięcia się o dwa kroki. 
Teraz stanęli przy Horyńskim.

— Czy mogę prosić o ogień? — Były to pier­
wsze słowa Horyńskiego po parosekundowym mil* 
czeniu. Nie czekając na odpowiedź, wziął ze stołu 
zapalniczkę Tomaszewskiego i zapalił papierosa. 
— Chciałbym w tej rozmowie w  dalszym ciągu mó* 
wić do ciebie ty. Juzem się do tego przyzwyczaił. 
Jedno było pewne, człowiek, który w podobnej 
sytuacji umiał zdobyć się na taką odpowiedź i z 
najzimniejszą krwią zapalił papierosa, był zdolny 
do wielu rzeczy. — Mam nadzieję, że nie rzuciłeś te* 
go oskarżenia na wiatr. Twoje dowody? Słucham! 
Fytam przede wszystkim nie ze względów osobi* 
stych, lecz z czysto akademickiego zainteresowania. 
Możesz mi wierzyć.

— Czy wiesz, w jakim celu uczyniłem cię swo* 
im zastępcą. W  jakim celu obarczyłem cię pracą 
i kazałem pisać sprawozdania z dokonanych czyś*

ności? Zrobiłem to poto, żeby cię mieć stale pod 
swoją kontrolą i uzyskać czas potrzebny na zebra* 
nie dowodów przeciwko tobie!

— Nie oceniając narazie realnej wartości zebra* 
nych przez ciebie dowodów, pragnę stwierdzić 
w tej chwili jedno: z tego, coś powiedział, wynikało* 
by, żeś już wówczas uważał mnie za sprawcę zbo- 
ani!

— A  tak! Byłem o tym najgłębiej przekonany. 
Chodziło mi tylko o zebranie tych dowodów.

— I w  tym celu roztoczyłeś taki osobliwy ro* 
dzaj kontroli nade mną! Uczyniłeś mnie swoim za* 
stępcą! Tylko dlatego, żeś był bardzo zajęty i nie 
miałeś czasu na inny rodzaj inwigilacji, prawda?

— Tak jest. Wiedziałem, że kobietą, którą ko* 
cham, jest pod wpływem urodzonego łotra, dyspo* 
nującego nadomiar niebezpiecznym darem podpo* 
rządkowywania sobie ludzi. Nie wolno mi było 
tracić jej ani na chwilę z oczu.

— N o tak, byłeś jej obrońcą. A  cóżeś robił 
w mojej sprawie?

— Ciebie byłem pewien! Przydzieliłem ci spe* 
cjalne zadanie: dostarczenia mi testamentu. Czto* 
wiekowi, w którego posiadaniu testament musiał się 
znajdować, chcialem zrobić nadzieję na otrzymanie 
znaczniejszego okupu. Posiadaczem testamentu by* 
łeś ty. Jafceś zareagował na ten mój krok? Czy mam 
ci dowodzić, na czym opierałem przypuszczenie, ż>’ 
przestępca zachowa się właśnie tak, a nie inaczej?

CC. a. n.)
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Nemezjusza . 

Jutro: Teofila 
Wschód słońca 7'42 
Zachód •’» ' 15‘25

GODZINY PRZYJĘĆ W RE- 
DAKCJI „DZIENNIKA POL- 
SKIEGO“. W  redakcji „Dziennika 
Polskiego" przyjmuje się codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świat rzym. 
kat. — WYŁĄCZNIE od godz. 
12—13. W  innych godzinach BEZ» 
WZGLĘDNIE żadnych spraw Re- 
dakcja nie załatwia.

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI:

Sobotą, dnia 1? b. m. godż. 6.30 i 9; wiecz. 
Dwa przedstawienia dziennie. — Występy 
gościnne Teatru „Dei -Piccoli".

Niedziela, dnia-20 b. m. godz. 12 w poł. 
Bajki dla dzieci: „Czerwony Kapturek" i 
„Przyszła kryska i na liska".

Noc Sylwestrowa
w  C y g a n e r ii
i  m il ia r d  u p o m in K ó w  923

Niedziela, dnia 20 b. m. godz. 3.30 popoł. 
„Most".

Niedziela, dnia 20 b. m. g. 6.30 i 9 wiecz. 
Gościnne występy „Teatro Dei Piccoli".

SERWIS 12-to osobowy 58 sztuk
45'—  zł.

poleca

Kazimierz LEWICKI pi. Marjackl 10

KINOTEATRY::
APOLLO: „Hotel Savoy 217“.
ATLANTIC: „Zemsta Johna Ellmatia" — 

(Boris Karloff).
SASINO: „Toni z Wiednia" z udziałem 

Wienersangerknaben.
CHIMERA: „Błękitna parada".
COLOSSEUM: „Niebezpieczny flirt" i  j  

„Poco pracować" — podwójny film.
GLORIA: „Burza nad Światem" oraz „Kain
• i  Arten".
GRAŻYNA: Podwójny program: 1. „Sa- 

mochód N r. 99", 2. „Tajemnica Salonu 
Piękności".

KOPERNIK: „Antony Adwerse" z Fredry- 
kiem Marcb‘em.

MARYSIEŃKA: „Srebrna torpeda". 
METRO: „Niewolnica z Mandaley" oraz wi

dowisko rewiówe „1000 taktów miłości".
MUZA: „Pasteur".
PAŁACE: „Skowronek" z Martą Eggerth. 
PAN: „Robin Hood z Eldorado".
PAX: „Ostatni posterunek".
RAJ: „Małe Kobietki" z Katarzyną Hep,

bum.
STYLOWY: „Mam 19 lat" i rewia.
ŚWIT: „Zagłoba" w głównej roli — Harry

Pcel.
TON: „Cowboy — Bohater".
UCIECHA: „Burłak z nad Wołgi" i- re-

JUBILEUSZOWA WYSTAWA WÓJCIE-
CHA KOSSAKA, Hotel Europejski, o. 
twarta codziennie od godz. 9—19-tej,

FOTOPLASTIKON, pl. Marjacki 1. 5. -
„Z HAMBURGA DO SPITZBERGEN".

-  TEATRO DEI PICCOLI. Dziś w so­
botę, dnia 19 b. m., drugi dzień występów 
gościnnych w Teatrze Wielkim zespołu „Te- 
afro Dci Piccoli". Teatr małych ludzi/ po­
kazany nam wczoraj, podbił serca" publicz­
ności. Tak doskonałych, a zwłaszcza tak do­
wcipnych marionetek. dotychczas nie wi- 
dziano. Reżyseria naturalna, a niezwykle 
stylowa gra marionetek, harmonia gestów 1 
słów, budzą w publiczności prawdziwy za­
chwyt. Codziennie dwa-przedstawienia, a to 
o’ godzinie 6.30 i o 9 wieczorem, — Bilety 
do nabycia w kasie Teatru Wielkiego’ oraz 
w magazynie nut Seyfartha, ul. Akademie 
cka 6.

-  W NIEDZIELĘ PREMIERA BAJEK 
DLA DZIECI. Już jutro w niedzielę, dńia 
20 b. m. o godzinie 12-tcj w południe w 
Teatrze Wielkim prćmiara-prześlicznych ba- 
iek p. t. „Czarwony Kapturek" i „Przyszła 
kryska i na liska", w reżyserii J. Strachoc- 
kiego i A. Cwojdzińskiego, a pod kierowe 
nictwem muzycznym A. Rudnickiego. Bę­
dzie tó prawdziwa uczta dla naszych miku

i RO ZM O W Y Z  ULICĄ

^ o r o ż k a s * z
N a świeżej firance spadającego śnie­

gu łatwo snują się wizje. Odgłosy mia* 
sta miłkną, zduszone aksamitną watą 
grudniowego wieczoru. Z  dała tylko do. 
'chodzą prychania konia i mocne, z  pa* 
sją, ubijania rąk, „na rozgrzewkę". 
Czyż więc nie łatwo sobie wyobrazić, 
że przy krawężniku czeka na kurs g ru ­
by, bogato wygałowany dorożkarz, a 
przy nim dwa siwki wprzęgnięte do 
pięknej, zakrytej karety?

Za chwilę kłania się grzecznie, otwie 
Ta drzwiczki, do karety wchodzi pan 
w czarnym płaszczu, pełerynie i w cy­
lindrze. Monokł błyska w oku.

— Do Grunda, zgońcie no konie na 
śmierć.

1 pędzą „wiatronogie", a za trzy kwa* 
dranse na dyskretnie wysuniętą, wielką 
łopatę ręki spadają trzy reńskie...

I  nigdy nie zdarzało się, by „kuczet" 
dłużej na kurs, jak godzinę czekał. Przy 
puszczam, że dobrze im się działo. Byli 
poniekąd potęgą materialną, byli po* 
wiernikami miłosnych sekretów, a o 
zdarzeniach z pod dachu karety nieje* 
den by tom napisał — gdyby nie był 
dyskretnym, bogato wygałowanym wo­
źnicą...

Dzisiejszy dorożkarz wałczy z  gło* 
dem. Marzy o cztetech kursach dzień, 
nie. a niezwykłą przygodą, szeroko 
rozpowiadaną w  kołe przyjaciół, jest 
kurs piąty.

Prawie każdy dzisiejszy amator koń* 
śkiej jazdy pyta wpierw o cene, a jeżeli 
nie pyta, to znak, że nie dawno temu 
jechał i ceny pamięta...

— Proszę paa... wiele będzie jazda na 
dworzec kosztować?

—  Jeden złoty i dwadzieścia groszy!
— O to drogo, tamten chciał osiem* 

dziesiąty.

T E A T R  W IE L K I

Niedziela 20, sobota 26, niedziela 27 grudnia o godz, 12-tej w poł.

D Z IE C IO M  n a  G W IA Z D K Ę .
2 b ajK i

( M  RBPIEK i PRZYSZlfl KRYSKA I NB LlSKft
sińskich, gdyż bajki te, w znakomitym wy­
konaniu, w prześlicznych kostiumach i dee 
koracjach, wzbudzą napewno niebywały 
zachwyt u wszystkich dzieci. — Bilety do 
nabycia w  kasach' Teatrów Miejskich.

-  NIEDZIELNA POPOŁUDNIÓWKA 
W  TEATRZE WIELKIM. Jutro w niedzielę 
dnia .20 b. m. o godzinie 3.30 po południu, 
po raz pierwszy jako przedstawienie popo­
łudniowe po cenach najniższych, znakomi­
ta sztuka J. Szaniawskiego p. t. „Most", w 
reżyserii Wł. Krasnowieckiego. Obsadę two-

-rzą pp.: Niczewska, Tomaszewska, Kański, 
Kalinowicz, Machalski, Madaliński. Dekora­
cje O. Rexa.

-  „GWIAZDKA MARCINKA". Pu. 
stoszeją klasy internatu im. Stefana Batore­
go w Toruniu, szczęśliwi chłopcy, biegną z 
walizkami na dworzec, by za kilka godzin 
uścisnąć rodziców, oczekujących ich przy 
choince. W jednej z pustych sal naukowych 
siedzi samotny chłopiec. Myśli o dalekim 
miasteczku, o domu rodzicielskim, do któ­
rego w tym roku nie będzie mógł pojechać. 
O gwiazdce małego Marcinka, gdyż tak się 
nazywa ów chłopiec, dowiedzą się mali ra­
diosłuchacze ze słuchowiska p. t. „Gwiazd­
ka Marcinka", zradiofonizowanego przez 
Jerzego Tcpę, według utworu E. Rostnera. 
Reżyseruje Ada Artzt. Słuchowisko nada 
Rozgłośnia Lwowska w dniu 19 grudnia o 
godzinie 14.30.

-  „TRZY PYTAJNIKI". Dzisiejsza so­
botnia audycja p.- Mariusza Nowiny,'będzie 
dokończeniem „pamiętnika zwyczajnego czio 
wieka w zwyczajny dzień", nadanego w bie- 
żąfcym miesiącu. Część ta, p. t. „Symfonia ni-, 
by — wielkiego’ miasta", będzie montażem 
autentycznych pamiętników, nadesłanych 
przez radiosłuchaczy do skrzynki ..Trzech 
Pytajników", a jako nowość w  radiofonii, 
nie tylko naszej, zapewne wzbudzi szersze 
zainteresowanie. Początek audycji o godzinie 
15.50.

— AUDYCJA MUZYCZNA „NA DO­
BRANOC". — W audycji „Na Dobranoc", 
dnia 19 b. m. o. godzinie 21.30, wystąpi zna­
ny już chlubnie wszystkim słuchaczom ra­
diowym zespół solistów Konserwatorium 
Polskiego Towarzystwa .Muzycznego pod 

..dyr.'Jerzego Kołaczkowskiego, Wysoki po­
ziom wykonania, , pięknie, i równo brzmiące 
głosy, łubiany solista Karol Gross, a przede 
wszystkim program, zawierający perełki lite­
ratury chóralnej (Kompozytorów iak: Schu­
bert, Marschner, Brahms i w. in.), wszystko

— Tamten ma pojedynkę, a jam pa­
rówkę...

Podchodzę do dorożkarza no odej* * 
ściu zniechęconego klienta. Mistrz bata 
okazuje się, jest moim znajomym, któ* 
ry ma dużo czasu i miło gawędzić po* 
trafi.
— Ile pana wyżywienie konia kosztuje?
—  Obrok?
— Tak, obrok — poprawiam się za* 

wstydzony.
— Dwa pięćdziesiąt, a dwa konie 

pięć złotych dziennie.
— N ie rozumiem, przecież cztery 

kursy dziennie to cztery osiemdziesiąt; 
to znaczy, że pan do tego interesu do- 
płaca?

— Czekam na święta, będzie wielki 
ruch, to nadrobię.
— Czy pan jest właścicielem dorożki?
— Broń mnie Panie Boże od tego nie

szczęścia. Ja jestem tylko dorożkarzem.
— Dlaczego nieszczęścia?
— Mam swoje sześćdziesiąt złotych 

na miesiąc i nic mnie więcej nie obcho­
dzi.

Już mniejsza, jak się utrzyma doroż* 
karz za tak marną pensję, bo wszystko 
w erze rekordów jest możliwe, ale wła* 
ścicięł? Karmi się deficytem zapewne, 
poza tym, że bawi się w filantropię...

Korzystając z  przerwy w rozmowie, 
dorożkarz gramoli się na kozioł. Jedzie 
napoić konie, tłumaczy się.

— Dowidzenia!
śnieg przestał padaó, znikła firanka, 

na której snuły się tak łatwo marzenia. 
Pokazał się brud, który śnieg dyskre* 
tnie zakrył. Pokazały się inne dorożki, 
biedne i obdarte z  lakieru. Konie miały 
zapadłe boki, a grzbiety kocem nieo* 
slonięte, demonstrowały dokładnie 
wszystkie po kolei żebra... STOK

=to zainteresuje niewątpliwie Szerokie sfery 
słuchaczy.

-  „FELIETON AKTUALNY". W 80-tą 
rocznicę śmierci Dr. Józefa Mausa, nakreśli 
radiosłuchaczom Dr. Kazimierz Hartlcb syl­
wetkę tego zasłużonego pedagoga 19-tcgo 
stulecia

-  MAGAZYN POŚCIELI R. DRŻAŁA,
Lwów, Chorążczyzny 5, poleca kołdry, ma­
terace, przerabia kołdry po 4 zł., materace 
po 6 zł., przyjmuje pierze do prania, tel. 
294-81. 1340

— NOWY BURMISTRZ ROZDOŁU. -  
Burmistrzem miasteczka Rozdół wybrany 
został em. insp. szkolny ze Stryja p. Hirsz,

-  ZMIANA W SEKRETARIACIE TE­
ATRU WIELKIEGO. Jak się dowiadujemy, 
z sekretariatu Teatru Wielkiego ustąpił do­
tychczasowy sekretarz.. M. Lisiewicz, znany 
literat. Stanowisko po nim objęła dotych­
czasowa zastępczyni sekretarza p. Janina 
Harlfingcrówna.

-  WOJEW. ALFRED BIŁYK ZAMIAST 
ŻYCZEŃ ŚWIĄTECZNYCH. Wojewoda 
tarnopolski, dr. Alfred Biłyk, zamiast ży­
czeń świątecznych i noworocznych, złożył 
na rzecz Wojewódzkiego Komitetu Pomocy 
Zimowej w Tarnopolu zł. 100.

-  ZAMIAST ŻYCZEŃ ŚWIĄTECZ­
NYCH NA T. O. M. Sędziowie i urzędni­
cy Sądu grodzkiego w Podwołoczystach zło­
żyli zamiast życzeń świątecznych i nowo­
rocznych kwotę 11 zl. na gwiazdkę dla wy­
chowanków Towarzystwa Ochrony Mło­
dzieży, przesyłając tę kwotę na konto Cen­
trali T. O. M. we Lwowie czekiem Nr. 
141.252.

-  Z UNIWERSYTETU JANA KAZI­
MIERZA. Na Wydziale Humanistycznym 
naszej Wszechnicy, odbyła się w środę ,16 
b. m. niezwykła uroczystość w 2O=dęoie pra­
cy sekretarki tegoż Wydziału, p. Gabrieli 
Pikorówny. W imieniu zebranych licznie 
profesorów Wydz. Humanist., przemówił 
do p. Pikorówny w serdecznych słowach 
Dziekan Wydziału, prof. dr. Stanisław 
Łempicki, kreśląc pokrótce obraz niezwykle 
rzetelnej, pełnej poczucia obowiązku i przy­
wiązania do Uniwersytetu pracy p. Pikoró­
wny w ciągu lat 20-tu i składając jej wyra-,

Z ŻAŁOBNEJ KARTY

Ś. p. Leopold Liebhart
9 grudnia zgasł na zawsze ś. p. radca 

Liebhardt, wieloletni działacz społeczny, u- 
rzędnik i obywatel, były członek Rad miej­
skich'z czasów nominacyjnych.

Zmarł w  56 roku życia, wskutek choroby 
płuc i  serca. Pogrzeb odbył się z krypty OO. 
Bernardynów, 11 grudnią. Kondukt prowa­
dził ks. proboszcz Dubiel, w towarzystwie 
ks. Szydclskiego i ks. Oleniacza'. Sztandary 
chrześcijańskich Związków Zawodowych i 
członkowie tych związków, odprowadzali 
Go w  żałobie na cmentarz Łyczakowski.

S. p. Liebhart pracował dawniej w  Dem. 
Nar. i w Organizacji Narodowej na Łycza­
kowie. Pod koniec roku 1922, zbliżył się do 
ówczesnej Chrześcijańskiej Demokracji we 
Lwowie i pracował w jej szeregach.

W  roku 1927 wszedł do Zjednoczenia 
Chrześcijańskich Związków robotniczych w 
Domu Katolickim i  tam pracował jako sekre­
tarz generalny do roku 1934.

Razem z dyrektorem Emilem Kwiatkow­
skim, ks. Mytkowiczem i  ks. Szydelskim, 
zakładał przy Zjednoczeniu chrześcijańską 
Kasę Pożyczkową, która dotąd istnieje i  po­
woli rozwija się.

W chrześcijańskich związkach w  Domu 
Katolickim pracował kilka lat niezmordowa­
nie. W niedziele i święta latami przemawiał 
na zebraniach, chodził za ich sprawami usta> 
wicznie, układał memoriały, starał się niekie­
dy o pracę. Próbował tworzyć spółdzielnie, 
które jednak zawiodły.

Raz, gdy odbywał pierwsze zebranie or­
ganizacyjne z robotnikami cegielnianymi, 
wpadła bojówka socjalistyczna i pobiła go 
do krwi, a robotnika Buczkę zaopatrywała 
wezwana Stacja Ratunkowa. Wiele się namę­
czył w sprawach rębaczy i  woźniców, chcąc 
im zapewnić lepsze warunki pracy i  płacy.

Zmarły był człowiekiem zdolnym i ener­
gicznym, szybko się orientował i  dawał sobie 
radę w  każdej trudności.

Był czynnym przy wyborach we Lwowie, 
zwłaszcza w wyborach w roku 1930.

Jako członek Rady miejskiej, zasiadał w 
sekcji organizacyjno - oświatowej i  bronił 
pozycji budżetowych na kościół św. Anto­
niego, Marii Śnieżnej, cerkwi św. Mikołaja

Zmarły był przy tym dobrą głową rodziny 
i kochał swoje dzieci. Także do dzieci ro­
botników odnosił się zawsze z miłością.

Pracował nadto przez wiele łat w  godzi­
nach popołudniowych w dawnym Oddzielę 
Handlowym Ligi Katolickiej za czasów ks. 
kan. Gryzieckiego i w dzisiejszym „Wina- 
lium" przy ks. Óleniaczu.

/Miał oczywiście ś. p. Liebhart także wro­
gów swoich i krytyków, którzy go nie o- 
szczędzali. Ale każdy, kto go znał, musiał 
przyznawać, że więcej niż inni pracował, że 
Mu się dziś uznanie i wdzięczność należy.

Odszedł po wielkiej pracy na zasłużony 
odpoczynek, zostawiając żonę i  3 córki, je­
dną z nich jeszcze niczaópatrzoną uczennicę 
• Cześć Jego pamięci!.

R u c h  p r z e d ś w i ą t e c z n y  

w  h a n d lu

W  handlu detalicznym zaznaczył 
się wzmożony ruch przedświąteczny 
w magazynach konfekcji damskiej i 
męskiej, oraz w  sklepach z obuwiem. 
Znaczne obroty robią zwłaszcza skle­
py z odzieżą. Publiczność czyni też 
dość duże zakupy bielizny i t. zw. ga­
lanterii stołowej.

Kupcy na ogół stwierdzają, że tego­
roczny handel przedświąteczny zapo­
wiada się w ogólnym bilansie znacznie 
lepiej, aniżeli w ostatnich kilku latach. 
Szczególne nadzieje kupców żywione 
są na ostatnią niedzielę przed święta­
mi, przypadającą 20 bm.

W  handlu spożywczym i kolonial­
nym zwiększone obroty są spodziewa­
ne od poniedziałku. Kupcy spożyw- 
czo-kolonialni skarżą się, że miasta na 
święta Bożego Narodzenia coraz bar­
dziej się wyludniają. Nie tylko poje­
dyncze osoby, ale całe rodziny wyjeż­
dżają na okres świąt do różnych miej­
scowości i do pensjonatów.

zy uznania i wdzięczności od tych, co na 
tę pracę patrzyli.' Przemówienie Dziekana 
przyjęli zebrani profesorowie oklaskami, 
przyłączając się do jego słów. Po czym w 
krótkich, scrdcznych słowach przemówiła p. 
Kkorówna. Ta dcha(, jakby domowa u- 
roczystość uniwersytecka, będąca uznai<em 
dla niestrudzonej pracownicy uniwersytec­
kiej, którą dobrze zna również nasza mło­
dzież filozoficzna, uczyniła na zebranych 
niezwykle miłe wrażenie.

-  BACZNOŚĆ EMERYCI! Dnia 21 b. 
m. (poniedziałek), o godzinie 10 rano, od­
będzie się w sali Izby Handlowo Przemy­
słowej, przy ul. Bourlarda 1, 5, we Lwowie, 
nadzwyczajne walne zebranie członków 
Polskiego Towarzystwa Emerytowanych Pra 
cewników Państwowych, ich wdów i  sie­
rot, na które się niniejszym PP. Członków 
zaprasza. Wstęp za okazaniem legitymacji 
członkowskiej



..ix2.iEXy.TK POLSKI" J ' ■ grudnia 1936 r. Hr. 35;

-  DOROCZNE WALNE ZEBRANIE
CZŁONKÓW ZW. OBROŃCÓW LWO* 
3^ A z listopada 1918, odbędzie się w nie* 
dzielę, dnia 2 0 -grudnia o godzinie 10*tcj w 
sali przy ulicy. Bourlarda 1. 5. . ;

Z okazji zakończenia pracy za rok 1936, 
wydal Związek Obrońców Lwowa bardzo 
obszerne i starannie wydane sprawozdanie 
z portretami Prezydenta Rzeczypospolitej, 
Naczelnego Wodza i Dowódcy O. K. VI.

Prezes Związku, dr. Ostrowski — w sio* 
wie wstępnym podaje, że Związek Obroń* 
ców ,Lwowa, •jako organizacja historyczna, 
stoi czujnie na straży interesów Lwowa i 
żadne przejawy życia, związane ze Lwowem 
i sprawami ogólnymi w Państwie, nie są mu 
obce, podaje następnie udział Związku w 
uroczystym akcie nadania obywatelstwa ho* 
norowego miasta -Lwowa Prezydentowi Rze* 
czypospolitęj, udział Związku w Święcie na* 
dania -.buławy marszałkowskiej Naczelnemu 
Wodzowi, Marszałkowi Edwardowi Rydzo* 
wi « Śmigłemu, powitanie zwycięskiego do* 
wódcy Odsieczy dla Lwowa z dni 20—22 li* 
stopada 1918, generała Michała Karaszewi* 
cza « -Tokarzewskiego, złożenie hołdu pole* 
głym i zmarłym Obrońcom Lwowa w dniach 
1 i 22 listopada 1936, złożenie hołdu komen* 
dantowi Obrony Lwowa, Czesławowi Mą* 
czyńskiemu w  dniu 21 listopada 1936 w  cza* 
sic przemianowania ulicy Murarskiej na uli* 
cę Jego imienia, składa podziękowanie Wła* 
dzom Cywilnym i Wojskowym oraz Samo* 
rządowym, Prasie lwowskie, Dyrekcji Pol* 
skiego Radia we Lwowie i całemu społeczeń* 
stwu polskiemu Lwowa za życzliwość dla 
Związku i skuteczną pomoc, udzialaną 
Związkowi _  w  trosce o los listopadowych 
żołnierzy Lwowa. Bardzo obszerne sprawo* 
zdania z działalności Zarządu, Rady Zawia* 
doweżej,. komisji weryfikacyjnej, sekcji or* 
ganizacyjncj, bratniej pomocy, lekarskiej, 0* 
pieki nad wdowami i sierotami, pomocy pra* 
wnej, budowy domu własnego, oświatowo* 
propagandowej, bibliotecznej, oraz sprawo* 
zdania kasowe i komisji rewizyjnej, — po 
raz pierwszy ogłoszona lista poległych i 
zmarłych z ran Obrońców Lwowa w listo* 
padzie 1918 i spis członków Związku — po 
weryfikacji, która odbyła się w latach 1934 
do 1936 — kończą to sprawozdanie, liczące 
prawie 70 stron druku, a wykazujące wielką 
żywotność Związku.

-  POL. TOW. WŁAŚCICIELI NIERU* 
CHOMOŚCI MIEJSKICH WE LWOWIE, 
chcąc umożliwić jak najszerszym masom 
społeczeństwa polskiego posiadanie własne, 
go mieszkania, organizuje akcję zbiorowego 
nabycia realności, w której każdy z udzia* 
łowców, stałby się właścicielem hipotecznym 
poszczególnego mieszkania na podstawie roz 
porządzenia Prez. Rzeczp. Polsk. z 24. 10. 
34, poz 848, Dz. Ust. R. P. str. 94 (o własno, 
śei lokali) i Dekretu Prez. Rz. P. z 14. 1. 
36, poz. 21, Dz. Ust. Rz. P. str. 3. Zarząd 
Tow. zaprasza do zarejestrowania się w To* 
warzystwie pisemnie lub osobiście wszyst* 
kich Polaków * chrześcijan, posiadaczy 
mniejszych kapitałów, względnie mających 
stałe uposażenie (dające możności kredyto.- 
we), którzy pragną nabyć na własność mie* 
szfcanie. Prezes Tow. przyjmuje codziennie 
w swym biurze między godziną 10 i llrtą. 
Biuro Towarzystwa mieści się narazić w lo* 
kału — Lwów, Rynek 30.

_  KONFERENCJA LETNISKOWO * 
TURYSTYCZNA. W dniu 15 b. m. pod 
przewodnictwem Pana Wojewody odbyła 
się w Tarnopolu konferencja letniskowo * 
turystyczna, przy udziale Starostów powia* 
towyeh, sekretarzy Wydziałów powiatowych 
i  przełożonych zainteresowanych gmin.

Pan Wojewoda otwierając konferencję, 
podkreślił ważność omawianych spraw pod 
względem gospodarczym dla terenu Woje* 
wództwa Tarnopolskiego, przyrzekając swo. 
je pełne poparcie dla dalszych zamierzeń.

Na konferencji omówiono szczegółowo 
sprawy podniesienia warunków sanitarnych 
i higienicznych w  miejscowościach, mających 
walory turystyczno . letniskowe, podniesie* 
nia ich wyglądu zewnętrznego przez rozwi. 
nięcie sadownictwa i ogrodnictwa, sprawy 
budownictwa w  miejscowościach letnisko* 
wych, metody pracy Związków samorządo* 
wych w dziedzinie letnickowcj i uzdrowi, 
skowej oraz sprawy propagandy ruchu le. 
tniskowo- „ turystycznego.

Należy oczekiwać, że po przeprowadzeniu 
w okresie zimowym prac przygotowąw* 
czych, ziemia podolska, posiadająca bardzo 
znaczne walory pod względem letniskowym 
i turystycznym, ściągnie w przyszłym sezo* 
nic letnim liczne rzesze turystów i osób szu* 
kającyćh wypoczynku.

-  STARANIEM KOŁA RODZICIEL* 
SKIEGO PRZY SZKOLE ŻEŃSKIEJ IM. 
ZIMOROWICZA, odbyło się dnia 13 b. m. 
w sali Sokoła IV. przy ulicy Łyczakowskiej, 
nader miłe przedstawienie dla młodzieży. — 
Uczennice Zakładu odegrały 4*aktową sżtu* 
kę Dąbrowskiej p. t. „Laleczka z saskiej 
porcelany".

Zc starannie wyreżyserowaną sztuką przez 
p. Ksawerego Halickiego, harmonizowały, 
znakomicie tańce, kierowane wprawną rącz*' 
ką p. Emilii Rogoyskiej. — W przerwach 
między aktami ■ i do tańców, przygrywała 
subtelna orkiestra mandolinowa .Sokoła IV, 
pod doskonalą batutą p. Mariana Dietricha. 
Szczerą radość dziatwy i licznie zgrómadzo* 
nych rodziców, podzielało cale Grono Na* 
uczyciclskic , z nigdy niestrudzoną-w pracy, 
nad podniesieniem swego Zakładu p. Dyrck* 
torką Zofią Andrusicczkową na czele. — 
Przedstawienie zaszczycił swą obecnością 
inspektor szkolny p,. Stefan Balicki.

2 0 0  tysięcy nalepek czeka na kupno
Tok prac akcji Pomocy Zim owej we Lwowie

W e środę ocjbylo się pod przewód* 
nictwom prezesa Antoniewicza, pósic* 
dzenie Sekcji Propagandowej Miej* 
skiego Komitetu Obywatelskiego Po* 
mocy Zimowej. Sekretarz mgr. Drwę- 
ski zawiadomił obecnych o wynikach 
zbiórki odzieżowej i omówił sprawę 
nalepek, które są najbliższym etapem 
akcji ponąocy zimowej.

Komitet jest w posiadaniu 200 -tysię* 
cy sztuk nalepek po 10 groszy i roz* 
mieści! je już ,w sklepach wszystkich 
dzielnic miasta,. — Kongregacja ku* 
piecka i Lwowskie Stowarzyszenie 
Kupców wydały apel do kupiectwa 
wzywając je do chętnej sprzedaży na* 
Iepek.

Komitet zwróci się też do właścicieli 
realnośęi z prośbą o pomoc w tym kie* 
runku. Przed świętami odbędzie się 
przy pomocy harcerstwa kontrola o* 
kien w celu sprawdzenia — czy ozdo* 
biono je nalepkami.

Następnie omawiano sprawę świad* 
czeń na rzecz pomocy zimowej z roz* 
maitych tytułów.

ŚW IA DCZENIA N A  RZECZ 
POMOCY ZIMOWEJ

W  sprawie danin na rzecz pomocy 
zimowej na terenie Lwowa — wysiał 
Miejski Komitet P. Z . około 65 tysię* 
cy specjalnych pism do mieszkańców 
Lwowa z dokładnym wymiarem świad 
czeń i wezwaniem do ich uiszczenia.

Gangsterski napad rabunkowy 
na sklep we Lwowie

Pod groźbą rewolwerów bandyci zmuszają kupca do wydania pieniędzy
(a) W  dniu wczorajszym po godz. 

5«tej wieczorem do sklepu Leiba Ejscn- 
brucha, przy ul. Panieńskiej 34, wtar­
gnęło dwu młodych osobników, którzy 
pod grozą rewolwerów zażądali wyda­
nia pieniędzy. Sprawcy, wykorzystując 
sytuację, gdy w sklepie nie było poza 
kupcem nikogo, występowali z żuchwa, 
łym tupetem, przy czym jeden, stanąw* 
szy — jakoby na straży u  drzwi, terro* 
ryzował Eisenbrucha rewolwerem a dru 
gi tymczasem sięgnął do szuflady. Po* 
nieważ ta była zamknięta, rzezjmie* 
szek zażądał od kupca wydania Idu* 
cza, który też otrzymał.

Marszałka J. Piłsudskiego, odbędzie się w 
niedzielę, dnia 20 b. m. w salach Sokoła II, 
przy ulicy Kętrzyńskiego 1. 32, w godzinach 
od 10 do 20*tej. Do wygrania tylko arty* 
kuły potrzebne w czasie Świąt, również 
trzydniowy pobyt w pensjonacie „Zofiów* 

w Tatarowic. Wstęp wolny. Dochód 
przeznaczony na dożywianie i  odzież dla
biednej dziatwy Czytelń Koła w powiecie.

_  Z  POLITECHNIKI LWOWSKIEJ. — 
W sobotę dnia 19 b. m. o godzinie 12.30, 
odbędzie się w saU posiedzeń Politechniki 
Lwowskiej, ul. Leona Sapiehy L. 12, I. p., 
promocja Inż. Tadeusza Stobieckiego na 
doktora nauk technicznych i Mgr. Edwarda 
Otto na doktora nauk matematycznych.

-  STÓW. KULTURALNO .  OSWIA* 
TOWE PRACOWNIKÓW ADMINISTRA. 
CJI WOJSKOWEJ D. O. K. Nr. VI. we 
Lwowie zawiadamia, że staraniem p. In* 
struktora oświaty pozaszkolnej, odbędzie się 
w sobotę, dnia 19 b. m. o godzinie 18.30 w 
sali Związku Podoficerów Rezerwy przy u* 
licy Kurkowej 1. 12, prelekcja prof. Dra. H. 
Brcita, na temat: „FortyfAkacie dawnego 
Lwowa" (z przeźroczami). — Wstęp wolny.

-  GIMNAZJUM IX- WRAZ Z OKRĘG. 
OŚRODK. W. F. urządzają dnia 20 b. m. 
o godzinie llatej w hali sportowej zawody 
szermiercze między drużyną uczniów gim* 
nazjum miasta Rzeszowa, a drużyną uczniów 
gimnazjum miasta Lwowa. W skład druży* 
ny lwowskiej wchodzą najlepsi, szermierze, 
którzy na zawodach o nagrodę przechodnią 
Kuratora Okręgu Szkolnego Lwowskiego 
zajęli pierwsze miejsce. Rzeszów, przysyła 
swój najsilniejszy skład z mistrzami miasta 
Rzeszowa.

-  POGADANKA ..O MUZEACH POD 
OTWARTYM NIEBEM I O KULTURZE 
SKANDYNAWSKIEJ", ilustrowaną barw, 
nymi obrazami świetlnymi, wygłosi w Pol* 
skim Towarzystwie Krajoznawczym przy ul. 
Bourlarda 5, w sobotę, dąia 19 b. m. o go* 
dżinie 19*tej Dr. Zygmunt Morwita.

Kwoty z tych danin napływają już do
M. K. K. O. na konto Komitetu ‘ Nr: 
1200 i stwierdzić należy, że obywatel* 
le naszego miasta traktują tę daninę 
jako obowiązek społeczny.

Aktualne są obecnie wpłaty na 
rzecz pomocy zimowej przy wykupnie 
świadectw przemysłowych. — Dla u* 
proszczcnia manipulacji zainteresowa* 
ni składać powinni te opłaty na czek 
Pomocy Zimowej do P. K, O. po 
czym z odcinkiem czeku — jawić się 
w Urzędzie Skarbowym w  celu wy* 
kupna świadectwa przemysłowego,

OFIARY MŁODZIEŻY 
N A  POM OC ZIM OW Ą

Uczniowie gimnazjum IV. wc Lwo* 
wic, uczennice 7 klasy A, żeńskiej 
szkoły im. Konarskiego, oraz uczenni* 
cc szkoły im. Staszica, szkoły Zimoro* 
wieża i Seminarium Ochraniarskiego 
im. Jachowicza nadesłały zapasy żyw* 
nośct na rzecz pomocy zimowej dla 
bezrobotnych.

26 Drużyna Harcerska Miejsk. Za* 
kładu Opieki nad Dziećmi przy ul. 
Kadeckiej złożyła na pomoc zimową 
20.44 zł„ jako dochód z urządzonej 
imprezy.

„W YSTAWA ZDROJOWISKA 
MAŁOPOLSKI"

W  Miejskim Muzeum przemysłu 
artystycznego otwarto wystawę wielo­

Sprawca zabrał ze szuflady 20 zł. 
w bilonie, a następnie zażądał od Ei* 
senbrueha, by w ciągu najbliższych mi* 
nut nie wszczynał żadnego alarmu, w 
przeciwnym bowiem wypadku zagroził 
mu krwawym porachunkiem.

Gdy sprawcy opuścili sklep, Eiscn- 
hruch w przerażeniu swym dopiero po 
upływie kilkunastu minut zaalarmował 
sąsiadów, a ci zawiadomili o rabunko* 
wym napadzie władze policyjne. W  kil* 
ka chwil później zjawił się na miejscu 
kierownik komisariatu wraz, z wywia­
dowcami, przybyli również funkcjona* 
riuśze W ydziału śledczego, którzy po*

-  WYSTĘP „SCENY GWIAZDY" 
LWOWSKIEJ W MOSCICACH. -  Sta* 
raniem Związku Zawodowego Robot* 
ników Przemysłu Chemicznego i Pokccw* 
nych w Rzplitcj Polskiej — Oddział w 
Mościcach — „Scena Gwiazdy" zaprezen* 
tuje w niedzielę, dpia 27 grudni 1 i93ń w 
Mościcąch, Kpricert * Rewię pod tvtu(«m 
„Na połów gwiazd'. W im pf zie .tej bięr.zc 
udział Orkiestra Symfoniczna Stów. „Gwia* 
zda" oraz ■ zespól sceniczny „Sceny Gwia* 
zdy" pod reżyserią Mariana Lecha Kcn* 
certcm i rewią dyryguje prof. Kazimierz 
Abratowski, który występem tym ziinaugu* 
ruje swą działalność artystyczną na terenie 
Moście, dokąd się przenosi w styczniu roku

. 1937. Tańce baletowe zaprodukuje znany 
baletmistrz lwowski Tadeusz Burka wraz ?. 
swymi uczennicami. Tak koncert doskonalej 
orkiestry, jakotcz produkcje sceniczne w in­
terpretacji licznego zespołu „Gwiazdy * 
lwowskiej będą niewątpliwie sposobnością 
do spędzenia niedzieli, 27 grudnia 1936 to* 
ku, w nastroju prawdiiwie artystycznej bic* 
siady,, stojącej na wysokim poziomic. — 
Szczegóły w afiszach.

-  WYKAZ PRZEDMIOTÓW ZNALE* 
ZIONYCH W WOZACH M. K. E., które 
odebrać można po należytym wylegitymo. 
waniu się w biurze Oddziału ruchu M. K. 
E., Lwów, ulica Wólecka 2, I. p. w godzi, 
nach urzędowych z wyjątkiem niedziel i 
świąt. — Rękawiczki wełniane, 3 klucze, 
laska zakopiańska, cwikter, pugilares, 
szkiełko powiększające, rękawiczka damska, 
teczka skórzana, trąbka dziecinna, pugilares, 
ołówek marki „Ałbeka", 2 kawałki mydła, 
rękawiczki skórkowe, rękawice hokejowe, 
stara walizeczka, plan, rękawiczka skórko, 
wa prawa, 30 sztuk czekoladek, rękawiczka 
skórkowa, rękawiczka wełniana, legityma* 
cja UbezpieczalBi Społecznej Barbara Kno* 
pińska, rękawiczki wełniane, poduszka su*

barwnych heliominiatur artysty mała* 
rza Jana Wesołowskiego p. Ł: „Zdro* 
jowi Małopolski", z której 25 proc., 
czystego dochodu przeznaczono ns 
pomoc zimową, a 25 proc, na F. O. N

NALEPKI ŚWIĄTECZNE
N a pi. Halickim ustawiono już o* 

zdobny kiosk Pomocy Zimowej, w 
którym sprzedaje się nalepki na rzecz 
bezrobotnych. — W  dniach 20—27. 
bm., wszystkie okna czerwienić się 
powinny nalepkami. Będzie to znak, 
że w dniach radosnych świąt pamięta* 
my o głodnych i bezdomnych, którzy 
nie mają choinki, ani wigilii.

DO WŁAŚCICIELI REALNO* 
SCI

Miejski Komitet Pomocy Zimowej 
zwraca się do P. T. Właścicieli realno* 
ści we Lwowie, by pośpieszyli mu z 
pomocą w  sprzedaży nalepek i zorga* 
nizowali ją w obrębie swoich domów. 
Nalepki otrzymać można w dowolnej 
ilości w Miejskim Komitecie Pomocy 
Zimowej przy ul. Skarbkowskiej 26, 
II. p., po cenie 10 groszy.

Właściciele realności w zrozumieniu 
obowiązku obywatelskiego — zecheą 
rozsprzedać je wśród wszystkich swo* 
ich lokatorów z wyjątkiem bezrobot* 
nych

djeli wstępne dochodzenia. Napad ra* 
bunkowy na sklep Eisenbrucha był 
w całej dzielnicy żółkiewskiej ogólnym 
tematem wieczoru.

WYBUCH BENZYNY W CZASIE 
NALEWANIA DO „PRIMUSA"

(a) Zamieszkała przy ul. Rejtana 8 
Karolina Bemmler, żona kupca, nale­
wała wczoraj do zapalonego „primu- 
sa“ z flaszki benzynę, która eksplodo­
wała, wywołując u  Bemmlerowej dość 
ciężkie poparzenie. Ofiarę własnej nie­
ostrożności przewieziono . do Szpitala 
powszechnego.

mowa, książka doręczeń, rękawiczka wełnią* 
na, szczoteczka do wąsów, posometr, pudel* 
ko pudru, chusteczka na głowę, rękawiczka 
skórkowa,, pugilares, torebka ręczna, torba, 
rękawiczki, walizka, rękawiczka damska, rę* 
kawiczki damskie, zegarek srebrny damski, 
rękawiczki męskie, pugilares, 2 chusteczki, ) 
para pończoch.

Przyjechali do nowego 
„ Uotclu Europejskiego"
Minister Schatzel — Warszawa, Turzański 

Eustachy, wł. dóbr — Kurzany, Dr. Wdowi, 
szewski Zygmunt, archiwista państw. — 
Warszawa, Pik. Komorowski Tadeusz — 
Trembowla, Ppłk. Wróblewski Władysław
— Warszawa, Inż. Kafarski Aleksander — 
Warszawa, Inż. Tcodorowicz Bronisław — 
Rusów, Wiszniewski Ludwik, wł. dóbr — 
Horyhlady, Hr. Bocheński Adolf, wl. dóbr
— Ponikwa, Gnoińska Elżbieta, wł. dóbr — 
Nowe Sioło, Hr. Russocki Zygmunt, wł. 
dóbr — Odrzechowa, Psarska Zofia, żona 
dyr. — Borysław, Berncrtowa Eleonora, wl. 
dóbr — Rozdół, Smolnicki Karol, sędzia 
okr. — Dobromil, Kamierowska Janina — 
Zakopane, Górny Antoni, przemysłowiec — 
Bielsko, Inż. Neugoldberg Henryk — War: 
szawa, Kaufman Julian, urzędnik pry w. — 
Warszawa. Rzeczyński Feliks — Warszawa, 
Stosius Artur, przemysłowiec — Bielsko, 
Mikołajewski Anastazy, urzędnik yrvw. — 
Warszawa, Szkudlarek Zbigniew, przemysio* 
wiec — Warszawa, Schcib Oskar, przemy* 
słowiec — Brno, Wawrzyniak Jan — Ka* 
towice, Piwoński Feliks, przemysłowiec — 
Sosnowiec, Inż. Jacobson R. — Warszawa, 
Lautcrbach Artur, dyr. — Kraków, Fuhrmar. 
Jan, dyr. Warszawa, Diner Adolf, prze* 
mysłowiec — Rzeszów, Solowik Ryszard, 
insp.— Złoczów.
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IN F O R M A T O R
TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU

iSSi! NARTY, ŁYŻW Y
stroje, buty, kije, wiązania
to tylko w fachowej firmie sportowej

„SYMFONIA “s » i
Ceny bezkonkurencyjne 1475

przepiękne ozdoby choinkowe, świecz­
n iki, lichtorzyki i Ł d. — Upominki 
gwiazdkowe jak : perfumy, mydła, 
ptldry, farby artystyczne, pasty, wosk, 
szczotki, rogóźki, ceraty — należy 

kupować tylko u

Jano S u d h o f fa
Lwów, Rynek 38, Akademicka 8 . 
B8* Najtańsze źródło zaknpn!

M E B L E
sypialnie, jadalnie, salony, pokoje kombi­
nacyjne, pokoje męskie skromne i wykwin­
tne, ceny niskie, wyrób p ie rw s z o rz ę d n y , 
poleca Fr. Z i e l i ń s k i ,  Lwów, Kołłą- 
tajn B — (stolarnia 1 skład w podwórzu). 73

Rok Talołcnla 1887

F U T R A
i  P R Z E R Ó B K I
n a t e o l ł d n i e ł  i  n a j t a n i e j  
1424 w y k o n u j e  H r m a

F. i J. L u b e lsc y
Lwów, Rutowskiego 5, telef. 248-70

W Ł A S N E G O  W Y R O B U  II
KOŁDRY, MATERACE, PODUSZKI, 
KOCE, BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ
POLECA MARJAN MLEKO
L W Ó W -  K O R A L N I C K A  6  
F I L J A t  G R Ó D E C K A  81  H -Tj

Przeróbki kołder i materaców uskutecznia 
się w jednym dniu 663

R R A C 1 A  A L B E R T Y N I
posiadają na składzie

M E B L E  G I Ę T E
w różnych fasonach i kolorach, 
ilpar- doży wybór na składzie.
m e b l e  s t y l o w e
t . j. sypialnie, jadalnie i t. p. 
wykonuje się na zamówienie. 

Wykonanie solidne, 
ceny umiarkowane.

Lwów. ul. Kleparowska 15. Tel. 219-27

1  wimttie swoith gieitt
kupując tandetę sklepową szumnie rekla­
mowaną, lecz zanim kupisz jakie meble — 
wstąp i oglądnij wytwórnię, suszarnię i tapi- 
cernię. któ ra posiada stale na składzie: 
sypialnie, jadalnie, salony, gabhwty 
męskie, tapczany, otomany, bujaki i urzą­
dzenia kuchenne według najnowszych 
wzorów. Ceny niebywale niskie na dogodne 
■ ■ spłaty bez weksli.
WYTWÓRNIA MEBLI, Lwów, Leona 
Sapiehy 8 w budynku Wystawy Maszyn, 
naprzeciw koszar Policji Państw. TeL 263-13 
aon  — przy zakupnie urządzenia do 31-go 
grudnia b . r. dodajemy karnisze bez­

płatnie. Bon przedłożyć. 863

Jeżeli wykwintną i tanią 
GARDEROBĘ DZIECIĘCA

to tylko w  magazynie

„B A B  Y**
Lwów, ul. św. Mikołaja 3 |

Czytajcie i rozpowszechniajcie 
„DZiEHMIK POLSKI"

Z  B u c z a c z a

BUDOW A „DOM U STRZELEC. 
KIEGO*1 UKO ŃCZONA. Ostatnio 
została ukończona budowa domu 
strzeleckiego. W  domu, oprócz świe­
tlicy strzeleckiej, która dotychczas 
znajdowała się w budynku sądowym, 
znajduje się 'również „Związek Inwali­
dów  Wojennych*'.

PORAŻONY PRĄDEM. Paweł 
Tkaczuk, czeladnik masarski z Czort- 
kowa przybył do Buczacza w poszu­
kiwaniu pracy. Przechodząc, w celu 
skrócenia sobie drogi, przez podwórze 
ochronki ruskiej, dotknął się nisko bie­
gnących przewodów elektrycznych, 
doznając porażenia prądem. Tkaczu­
kiem, po udzieleniu mu pomocy przez 
lekarza, zaopiekowała się. połicia,

Z  D r o h o b y c z a

POSIEDZENIE RADY MIEJ­
SKIEJ. Dnia 15. b. m„ o godzinie 18-ej 
odbyło się w  Drohobyczu posiedzenie 
Rady Miejskiej pod przewodnictwem 
prezydenta miasta, Rajmunda Jarosza. 
N a wstępie odczytano protokół posie­
dzenia poprzedniego. Uchwalono 
stawki dodatku do podatku od nieru- 
chomości na rok 1957-38, które pod­
wyższono w myśl zaleceń Komisji Od­
dłużeniowo » oszczędnościowej z 26 
proc, na 54 i pół proc. Uchwalono po­
nadto konwersję pożyczek krótkoter­
minowych, zaciągniętych w Banku 
Gospodarstwa Krajowego i Komunal­
nej Kasie Oszczędności, jako dług dłu­
goterminowy. Postanowiono zaciągnąć' 
długoterminową pożyczkę w Banku 
Gospodarstwa Krajowego na spłaty 
krótkoterminowego zobowiązania, wo­
bec stowarzyszenia „Poręba’*; za do­
starczenie ru r wodociągowych. Spra- 
wę taks ubojowych przekazano komi­
sji, która w łączności ż  Zarządem' 
miejskim sprawę rozpatrzy i poda Ra­
dzie Miejskiej gotowy wniosek. •

UJĘCIE KASIARZY. Policji d roho-, 
byckiej udało się ująć znanych n a  te­
renie Sambora, włamywaczy: Włodzi­
mierza Pyka i Władysława Samańka. 
Powyżsi mają już za sobą bogatą prze­
szłość kryminalną. Ujęto ich obok 
cmentarza przy ulicy Grunwaldzkiej, 
przy planowaniu zamachu kasiarskię- 
go, przy ozym znaleziono u nich na­
rzędzia w postaci raków, świdrów i 
innych.

POŻAR SĄGÓW . Wielki pożar 
wybuchł onegdaj w  lesie, należącym 
do firmy „Godula” w Dołhem ad 
Podbuż. Spaliło się około 80 sągów 
bukowego drzewa opałowego, warto­
ści ok. 1.300 zł., na szkodę Samuela 
Schiffa z Podhorodec ad Stryj. W  w y­
niku dochodzeń policyjnych ustalono, 
że pożar wybuchł wskutek nieostroż­
ności robotników, zajętych wyrębem 
drzewa w. lesie. Pozostawili oni mia­
nowicie ogień w  lesie, od którego po­
wstał pożar.

POŻAR W SKUIEK W ADLIW EJ 
BUDOW Y KOM INA. Onegdaj wy­
buchł pożar w  mieszkaniu Marii Tar­
nawskiej w Krynicy ad Drohobycz. 
Spalił się dach domu i wiązania stry­
chowe. Ogólne szkody wynoszą 500 zł. 
Przyczyną pożaru była wadliwa budo­
wa komina.

Z  KRONIKI POLICYJNEJ. One- 
gdaj włamali się nieznani sprawcy do 
sklepu G. Oher przy ul. Samborskiej, 
1. 116, skąd skradli towary mieszane, 
wartości 82 zł. — Na szkodę Henryki 
Seinfeld skradli nieznani sprawcy Z 
biblioteki „V,ita“ w Drohobyczu 
płaszcz damski wartości 75 zł. — Na 
szkodę Czesławy Schutzmann, zam.

Elektryczne instalacje
oraz wszelkie artykuły e lek try ­
czne i radiowe po bardzo niskich 
1550 cenach poleca
STANISŁAW CHĘĆ
Lwów, Łyczakowska 4, tel. 118-55 

STAŁE POGOTOWIE NAPRAW

KRONIKA MAŁOPOLSKI
przy tli. Czackiego 9, skradziono ze 
strychu bieliznę wartości 66 zł. 
REPERTUAR KIN:

SZTUKA: „Cygańskie dziewczę” 
W A N D A : „Bar Mirwa”

Z  N a d w o r n y

FALA POŻARÓW. Ostatnio wy­
buchł groźny pożar w Sołotwinie, w 
budynku wodnego młyna A. Mikuła- 
ka. Pożar zniszczył doszczętnie budy­
nek oraz znajdującą się tam maszynę 
wartości 45.000 zł. Również w N a­
dwornej, w- śródmieściu, pożar znisz­
czył doszczętnie dom p. Streitmanna 
o ra z . częściowo zabudowania kupca L. 
Szuszcza. Szkody są olbrzymie. Za­
znaczyć należy, że pożar, powstały 
wskutek nieostrożnego obchodzenia 

' się z  ogniem, został zlokalizowany, 
dzięki akcji miejscowej Straży Pożar­
nej. .

Z  ŻYCIA POW IATU. F. O. N. 
oraz akcja pomocy zimowej dla bezro­
botnych znalazły silny oddźwięk w 
społeczeństwie, gdyż Nadworna jest 
miastem, które okazuje wiele zrozu­
mienia dla pracy społecznej. Społe­
czeństwo pod kierownictwem staro­
sty Wolskiego wzięło żywy udział w 
akcji Komitetu F. O. N . i pomocy zi­
mowej. Zbiórki dały bardzo pomyślne 
rezultaty. Pięknie rozwija się również 
praca miejscowego Strzelca oraz pol­
skiego . stowarzyszenia gbnnastyczno- 
sportowego Bystrzyca. Organizacje te 
posiadają wielu lud^i, którzy nic szczę­
dzą wysiłku, pracują społecznie na 
wszystkich polach. Jednym z takich 
jest kupiec, p. Stanisław Kasza.

Z  R z e s z o w a

REORGANIZACJA o p ie k i n a d  
DZIEĆM I I  MŁODZIEŻĄ, w staro­
stwie .odbyło się inauguracyjne zebra- 
rat ̂ fżedstawlcięli. wszystkich organi- 
zącyj,, sprawujących opiekę nad dzic- 

.ćmi ..,i młod.?i,eżą. .N a zebraniu ukon­
stytuował się Powiatowy Komitet Po­
mocy Dzieciom i Młodzieży, obejmu­
jący sekcję miejską i wielską. Prze­
wodniczącą Komitetu wybrano p. płk. 
Jasiewiczówą, wiceprzew. dyr. W o­
łowca, sekcja miejska pozostaje pod 
przeW. p. Byszewskiej, na czele wiej­
skiej z as stoi insp. szk. Tomanćk. Po­
nadto z urzędu weszli w skład Komi­
tetu wszyscy naczelńicy sądów grodz­
kich' w powiecie. N a zebraniu Komi­
tetu, do którego przystąpiło już 17 
organizacyj, omówiono program pra­
cy, uzależnionej od wskazówek Urzę­
du W ojew., względnie Wojew. Komi­
tetu Pomocy Dzieciom i Młodzieży, 
oraz ewentualnych zapomóg z Pow. 
Komitetu Pomocy Zimowej, w pierw­
szym rzędzie z pomocy korzystać bę­
dą dzieci bezrobotnych. Sekretariat o- 
gółny Komitetu prowadzony jest w rc 
Teracie opieki społecznej starostwa.

UKARANIE DOMOROSŁYCH 
„GEOMETRÓW”. Przed Sadem O- 
kręgowym odpowiadał Michał Pcrde- 
usz z Wilkowyż pów. Rzeszów, który 
wraz z żoną Wiktorią przesuwał pali­
ki graniczne na niekorzyść sąsiadów. 
Oboje małżonków, zdradzających du­
dze zamiłowanie dó tego rodzaju mier 
nictwa, skazano po- 6 mieś, więzienia. 
Za podobne stosowanie zasad geome­
trii w praktyce odpowiadał również 
Maciej Wałtoś z Rudnej Wielkiej.

LUSTRACJA GOSPODARKI ŻY­
DOW SKICH FUNDACYJ. Od kilku 
dni przebywa w ... Rzeszowie delegat 
Wojew. Urzędu dla spraw fundacyj­
nych, radca dr. Rywiuk, który doko­
nuje lustracji gospodarki w funda­
cjach żydowskich, istniejących n* tut. 
terenie.

PRZYKRE NASTĘPSTWA GOR- 
LIW EGO ZAJM OW ANIA SlĘ PA­
SZPORTAMI ZWIERZĘCYMI. Nie 
jaki Selig Landau, z Łukawca pow. 
Rzeszów, sfałszował na 3-ch świadec­
twach pochodzenia zwierząt podpis 
sołtysa. Za czyn swój odpowiadał 
przed sądem i w wyniku Tozprawy 
skazany został na 4 mieś, więzienia 
z zawieszeniem na .3 lata-

Z  KRONIKI SPORTOWET. Przy 
WCTS „Resovii“ powstała ostatnio 
sekcja hokejowa, która w bieżącym 
sezonie przystępuje do rozgrywek o 
mistrzostwo klasy B. Inauguracyjne 
spotkanie nowopowstałej sekcji odbę­
dzie 20 bm. w Przemyślu, następnie 
zaś w Rzeszowie 1 stycznia 1937.

NIEPOPŁATNA FILATELISTY­
KA. Przebywający w tut. więzieniu 
Józef Kołodziej i . Emil Banaś stoso­
wali ze względów oszczędnościowych 
ciekawy sposób korespondencji. Odle 
piali mianowicie zużyte znaczki z o- 
trzymanych listów i po zmyciu z nich 
pieczątek, używali ich do wysyłania 
listów. Wobec tego, że niecodzienne 
te zabiegi filatelistyczne zostały donie 
sionc władzom przez jednego z współ 
więźniów, stanęli obaj przed sądem, 
który wymierzył im karę 2-miesi.ęcz- 
nego więzienia

Z e  S t r y  j a
JESZCZE O HARCERSTWIE. 

Sprawa Związku Harcerstwa Polskie, 
go (hufiec męski) jest w dalszym cią­
gu komentowana wśród miejscowego 
społeczeństwa. Głośnym echem odbiła 
się wieść, jakoby p. dyr. Pawlik i P- 
mgr. Pachorek, znając miejscowe sto- 
suki, rzekomo mieli wyrazić komen­
dzie hufca podziękowanie za dotych­
czasową pracę. Krąży pogłoska, że 
wyniki dochodzeń Kuratorium O. S.
L. do dziś nie zostały ogłoszone i 
sprawa nie jest jeszcze wyjaśniona.

(m) ULICE!... ULICE!... Nasze uli­
ce są nadal w złym stanic. Nic żąda 
się wprawdzie, by Magistrat wszystkie 
wyasfaltował i wybrukował, jednaj; 
można wymagać, by pracę nad ich na­
prawą prowadzono planowo i uwzglę­
dniano przede wszystkim najbardziej 
ruchliwe i te, które się znajdują w naj­
gorszym stanie. Dlaczego wybudowa­
no kosztowną jezdnię na podrzędnej 
ulicy. Kilińskiego, a plac przed dwor­
cem kolej, przedstawia w czasie desz­
czu istny staw? Drugim bezplano- 
wym pociągnięciem jest budowa ko­
sztownego parkanu dookoła starego 
cmentarza przy ul. Fredry, który był 
(i jest!) otoczony zupełnie dobrym 
żywopłotem. Trzeba było raczej po­
myśleć o wybrukowaniu tej ulicy, 
przez którą przechodzi każdy pogrzeb. 
Koszt wybrukowania napewno nie 
byłby większy, niż koszt postawienia 
parkanu.

(m) W ITIER  PRZED SĄDEM. 
Wkrótce odpowiadać będzie przed Sę­
dzią grodzkim za popełnione kradzie­
że, groźny bandyta Franciszek Witter. 
Grubsze jego sprawki, fak zabójstwo 
i napady rabunkowe będą przedmio­
tem rozprawy na najbliższej kadencji. 
W itter byt postrachem całego powia­
tu stryiskiego.

REPERTUAR KINOTEATRU:
APOLLO: „Czerwony sułtan”

Z  B o r y s ł a w i a

ZAM ORDO W ANIE POLSKIEGO 
ROBOTNIKA. Widownią niebywałe­
go mordu, który wywołał ogromne 
wrażenie, był ostatnio Borysław. Oto 
niedawno temu, 42-letni Franciszek Le­
szczyński tokarz z zawodu, pracujący 
przy gminnych robotach drogowych, 
wracając wieczorem do. domu, natknął 
się na taką scenę: na ulicy Pańskiej, 
10 młodych Żydów napadło na pry­
watnego wywiadowcę „Małopolski”, 
niejakiego W ilka i zaczęło go bić la­
skami. W ilk w obronie własnej wydo­
był rewolwer i strzelił w powietrze. 
N a odgłos strzałów Żydzi rozbiegli 
się, przy czym jeden z nich, niejaki 
Rosenbaum pchnął spokojnie idącego 
Leszczyńskiego nożem w serce, kła­
dąc go trupem na miejscu. Mordercę 
policja aresztowała. W  manifestacyj­
nym pogrzebie niewinnej ofiary, wzię­
ły udział tysięczne rzesze przy asyście 
silnych kordonów policji.

W  ogóle napaści Żydów na Polaków 
mnożą się ostatnio w Borysławiu. I 
tak w biały dzień pobitą została nrzez
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żydówkę żona dyrektora PAST.y p. 
N. Interweniującemu posterunkowemu 
Żydzi usiłowali zasugerować, że na. 
pastniczka jest „wariatką" (ciekawe, 
że mimo takiego „feleru" dzierżawiąc 
trafikę, prowadzi kasę). Drugi wypa. 
dek napaści żydowskiej miał miejsce 
na Wolance, gdzie żona szklarza Ba. 
rucha uderzyła w twarz opiekunkę 
społeczną p. L.

PIĘKNY ROZW Ó J POLSKIEGO 
KUPIECTW A. Oprócz istniejących 
już połskich‘spółdzielni, zakładów fry. 
zjeTskich i sklepów, powstały nowe

polskie placówki kupieckie. I tak to. 
wary bławatne sprzedaje F-ma Rogal* 
ski, galanterię F.ma „Flanka", konfek. 
cję męską F.ma Pluciński, obuwie 
F*ma W . Kolankowski i „Poznański 
Dom Obuwia". Po świętach Bożego 
Narodzenia otwarte będą nowe poi* 
skie sklepy.

Tworzenie polskiego stanu kupiec* 
kiego w  Borysławiu, to zasługa miej* 
scowej N . O. K„ która sprowadza z 
Poznańskiego wykwalifikowanych, na 
niemieckich wzorach wychowanych 
kupców-Polaków.

ZDROJOW ISKA

KRYNICA
„Małopolaaka". Centrum, 
Deptak, pełny komfort, od 
15 grudnia, ceny równorzę, 
dnych pensjonatów — Pio. 
trowska. 4845

M IE S Z K A N IA

MYTOL

SOBOTA, DNIA 19 GRUDNIA
630 Audycja poranna. — 7.25 (Łw.) 

Program na dzisiaj. — 7.30 (Lw.) Parę 
informacji. — 7.35 (Lw.) Muzyka lekka z 
płyt. — 8.00 Audycja dla szkół. — 11.30 
„Śpiewajmy piosenki". — 11.57 Sygnał cza. 
su i  hejnał. — 12.03 Koncert zespołu Pawła 
Rynasa. — 12.40 Dziennik południowy. — 
12.50 „Skrzynka rolnicza". — 14.30 (Lw.) 
Teatr Wyobraźni dla dzieci: Słuchowisko

Mariusza Nowiny. — 16.00 (Lw.) Kobiety 
wirtuozki — (płyty). — 16.15 „Na północy"
— koncert. — 17.00 Koncert. — 17.50 „Prze, 
gląd wydawnictw". — 18.00 Pogadanka ak. 
tualna. — 18.10 Wiadomości sportowe ogól, 
ne. — 18.20 (Lw.) Piosenki z filmów dźwię. 
kowych — (płyty). — 18.35 Felieton aktu, 
alny: „Doktór Józef Maus — zasłużony pe: 
dagog 19»go stulecia" (w 80.tą rocznicę 
śmierci) — wygłosi prof. dr. Kazimierz 
Hardcb. — 18,50 Pogadanka aktualna. — 
19.Q0 Audycja dła Polaków za granicą. — 
19.30 Koncert rozrywkowy. — 20.30 Nowo* 
ści literackie. — 20.45 Dziennik wieczorny. 
20.55 Pogadanka aktualia. — 21.00 Muzyka 
taneczna w wykonaniu Malej Orkiestry P. 
R. — 21.30 (Lw.) „Na dobranoc" — audy. 
cia. muzyczna w wykonaniu chóru solistów 
Konserwatorium pod dyr. Jerzego Kołacz, 
kowskiego. Partie solowe śpiewa Karol 
Gross — tenor. — 22.00 „Wielka wygrana"
— wesołe słuchowisko. — W przerwie o go, 
dżinie 22.55: — Ostatnie wiadomości. — 
23.00 (Lw.) Muzyka taneczna na płytach.

W tej rubryce zamieszcza, 
my wszelkie ogłoszenia 
mieszkaniowe przy 3 ra­
zach do 10 słów, 2 razy 

bezpłatnie.

POKÓJ
i kuchnia zaraz do wynaję­
cia. Stefczyka 21. 4880

GARSONIERA 
obszerna, pełnokomfortowa, 
słoneczna, balkonowa, za, 
ra z . do wynajęcia. LH. Wu, 
lecka 10, dozorca. 4886 

TRZY POKOJE 
i kuchnia, z pełnym kom, 
fortem i dwa pokoje i ku. 
chnia, zaraz do wynajęcia, 
ulica Bartosza Głowackiego 
16, dozorca. 4887

DWA POKOJE, 
i kuchnia, z komfortem, u, 
lica Murarska 33, gospodarz 
od zaraz. 4888

p. ,t  „Gwiazdka Marcina" według Kastnera 
w ' radiofonieacji Jerzego Tępy. Reżyseria 
-  Ady Artz. — 15.00 Wiadomości gospo; 
darcze. — 15.15 (Lw.) Koncert reklamowy. 
1530 (Lw.) „Nasz Program". — 15.35 (Lw.) 
Józef Schmidt — (płyty). — 15.50 (Lw.) 
„?  ? ?“ (trzy pytajniki) — w opracowaniu

"oooHORNYPHON
(Wiener Prazisionsarbeit) 
SIECIOWE, BATERYJNE 
SPRZEDAŻ RA TA LN A

K S i M Kopernika 11.

POKÓJ
do wynajęcia, osobne wej, 
ście, Lelewela 7, I. p., mie, 
szkanic 5, dla dwóch Pa, 
nów. 4889

POKOT
elegancko umeblowany, oso, 
bne wejście, łazienka, Dąb, 
czańskiej 7, drzwi 14, Bocz, 
na Ossolińskich. 4890

( O G Ł O S Z E N I A  |
POKÓJ

słoneczny, umeblowany, bal­
kon, do wynajęcia solidnym. 
Piłsudskiego 3, m. 7. 4568

S P R Z E D A Ż

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie j handlowe po 10 

groszy.

SPRZEDAM
szwajcarską kuchenkę ełek, 
tryczaą za zł. 25.—. Wiado, 
mość: Bielo wskiego 3, — 
„Dziennik Polski". 4897

NA GWIAZDKĘ
piękna biżuteria, precy­
zyjne zegarki, srebro 
stołow e poleca tanio firma
L. R ozw arzew skś
Lwów, nl. Akademicka 2

DOM MUROWANY,
6 ubikacji, pełny komfort 
przy tramwaju, dojazd 9, — 
duży sad, wolne 15 lat od 
podatku — dług Bank Kra, 
jowy. Nowej Rzeźni 1. 37.

4893

śSSli
WIELKA,

przedświąteczna, tania sprzc 
daż najnowszych firanek, 
kap, kołder, Freiłich, Systu. 
ska 21. 1243

DZICZYZNĘ 
drób najpiękniejszy, ma­
sło  botszowieckie^. poleca 
Michał wirga, Sienkiewi­
cza 3 (za hotelem George’a)

FORTEPIANY - PIANINA
n a j e m ,  
k u p n o ,  
o k a z j e .  
Towai gwa­
ran tow any.

MAŁECKI

FORTEPIAN
dłuższy do nauki w dobrym 
stanio sprzedam za 2Ó0 zt. 
Chorążczyzny ll,a parter 
II. podwórze, m. 15. 4879

Lwów, baterego 7 Tel. 111-20,

RYDZE KISZONE 
beczułka 5 kg. 6 zł. za 1 kg., 
gogodze » brusznice smarzo, 
ne z cukrem beczułka 5 kg. 
8 zł. wysyła franco za po. 
braniem pocztowym Pinkas 
Stummer, Kosów koło Ko* 
łomyi. 4847

NASADY NA KOMINY
PATENTOWANE 

przeciw dymieniu, się. Wro­
nowskich 6, telefon 201-66. 
M. Bendl. 4876

6 B U S IE  najtańsze — 
mm —  najlepsze

poleca

L. T. SKRZYPEK
Lwów, Halicka 4. 
Telefon 244 -  70.

JEST
do sprzedania 2 gospodar* 
stwa rasem, ziemia, ogród. 
Zgłoszenia: Debera Paweł, 
Radenice, p. Mościska. 4884

MM! Ś l l U I I t l l l t
po cenach niskich poleca
M ichał W irga , S ien k ie w i­
cza  3 (za hotelem  George'a)

190

GARSONIERA 
jednopokojowa, ogrzewana 
centralnie, do wynajęcia, — 
Zielona 57. 4S98

R Ó Ż N E

FORTEPIAN
dłuższy, znakomity za 400 
zł. sprzedam. Hanak, Pił, 
sudskiego 21, I. piętro.

4892
ZBIÓR

europejskich znaczków pocz 
towych, w trzech albumach 
Schaubeka, przeszło 6.000 
sztuk, mnóstwo dubletów, 
okazyjnie sprzeda Wojto, 
wicz, — Brzuchowice koło 
Lwowa. 4902

K U P N O

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie j handlowe po 10 

groszy.

POSZUKUJĘ
kupna lub dzierżawy Młyna 
wodnego. Opis, miejscowość 
i cenę podać. I. Margay. — 
Tarnobrzeg. ■ 4845

POSZUKUJĘ
kupna łub dzierżawy — 
Młyna wodnego. Opis, miej, 
scowość i cenę podać. — i. 
Margay, Tarnobrzeg. 4896

SPÓLNIKA (CZK1) 
do utworzenia pierwszorzę. 
dnego lokalu restąuracyj, 
no , kolonialnego, Drohó, 
bycz, Przemyśl, Borysław, 
miejscowość obojętna. Po, 
trzebna gotówka 3—5 tysię, 
cy. Posiadam kompletne u, 
rządzenie. Zgłoszenia: Ko, 
teriicki, Drohobycz, Błotna 
23. 4895

W SPÓ LN IK
ewentualnie udziałowiec po, 
szukiwany do wprowadza, 
nej firmy w Krakowie, z 
gotówką 15 do 20.Q00 zł. i 
współpracą, celem powiek, 
szenia obrotu. Zapewnione: 
egzystencja i zysk. Zgłoszę, 
nia: Kraków I, skrytka pocz 
towa 166. 1551

KOTECZKfl
do oddania w dobre ręce. 
Kadecka 4, I. p. na prawo.

4882

2 GARAŻE
ogrzewane, do wynajęcia, — 
Zielona 57. 4899

DO WYDZIERŻAWIENIA 
folwark 130, 300, 60, 40, 
morkowy, budynki masyw, 
ne, młyn wodny. — Odpo. 
wiedź, znaczek załączyć. — 
Kucie!, Stanisławów, Kazi, 
mierzowska. 4894

BEZPŁATNIE 
udzielamy informacji gazo, 
wania, remontowania mie, 
szkań, prosimy telefonować 
259-17 „Czystość". Kotlar, 
ska 12/1. 616

BANKIETY,
wesela, polowania i  inna 
przyjęcia, wypadną tylko 
wtedy okazale i dobrze, gdy 
zaangażuje się wykwalifiko, 
wanych mistrzów kuchars 
skich. Pierwszorzędne siły 
kuchmistrzowskie poleca w 
tym celu Związek Kuchmi, 
strzów we Lwowie, uL So, 
bieskiego 32. Informacji i 
porad udziela się też listo, 
wnie. 4901

4 Urząd Skarbowy we Lwowie

Obwieszczenie o licytacji
W myśl § 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 25 

VI, 1932 r. (Dz. U. R. P. 62, poz. 580) o postępowaniu egze­
kucyjnym Władz Skarbowych, podaje się do ogólnej wia­
domości, że dnia 30-go grudnia 1936 r. o godzinie 9 20 
w lokalu 4. Urzędu Skarbowego we Lwowie, pi. Gółuchow- 
skich 1, celem uregulowania należności 4. Urząd Skarbowy 
we Lwowie, odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej wymie­
nionych ruchomości, a to: TW. 32845/35, 20046/34, 20047/34, 
26232/35 i 3623/36/111. 1) kredens pokojowy duży, 2) szafa 
pokojowa, 3) otomana, 4) kredens kuchenny, 5) szefa po­
kojowa, 6) szafa biała z lustrem, szafa ciemna, 8) 2 szafy 
biaie lakierowane, 9) stół salonowy, 10) dywan na podłogę 
strzyżony 3x3 m. Cena szacunkowa 1.230 zł.

Zajęte przedmioty można oglądać dnia 30-go grudnia 
1936 roku od godz. 9-tej do godź. 9*20 w lokalu 4. Urzędu 
Skarbowego we Lwowie, pi. Goluchowskich I. 1.

Kierownik Urzędu Skarbowego 
1562 Nahlik

2 - Urząd Skarbowy we Lwowie

Obwieszczenie o licytacji
2. Urząd Skarbowy podaje do publicznej wiadomości, 

że dnia 20-go stycznia 1937 r. o godz. 12-tej odbędzie się 
sprzedaż z licytacji, ceiem uregulowania należności Skarbu 
Państwa. Ubezpieczalni Społecznej we Lwowie i Zarządu 
miasta Lwowa zobowiązanego Dr. Czerwińskiego Karola 
we Lwowie przy ul. Wronowskich 11 a, następujących ru­
chomości: 1) maszyna do pisania „Underwoodu, 2) fortepian 
3) dwa lustra w ramach dębowych. 4) dwie registratury 
amerykańskie, 5) cztery fotele kryte skórą, 6) kanapa 
kryta skórą.

Cena wywoławcza 2.300 złotych.
Zajęte ruchomości można oglądać u zobowiązanego przy 

ui. Wronowskich 11 a dnia 20 stycznia 1937 r. od godziny 
10-tej do 12-tej.

Za Naczelnika Urzędu: 
Kierownik działu egzek.

1561 Krzyżanowski

2. Urząd Skarbowy we Lwowie

Obwieszczenie o licytacji
2. Urząd Skarbowy podaje do pubHcznej wiadomości, że 

dnia 20-go stycznia 1937 r. o godz. 12-tej odbędzie się 
sprzedaż z licytacji, celem uregulowania należności skar­
bowych zobowiązanego inż. Goldberga FęMksa we Lwowie 
przy ul, Tarnowskiego 24, następujących ruchomości: 1) 
kilim 3x2, 2) otomana, 3) fortepian „BesendBrfer*1, 4) dwie 
jasne szafy, 5) psycha jasna, 6) duży obraz w złoconych 
ramach, 7) parawanik w złoconych ramach.

Cena wywoławcza 735 złotych.
Zajęte ruchomości można oglądać u zobowiązanego 

przy ul. Tarnowskiego 24, dnia 20 stycznia 1937 r. od godz. 
10-tej do 12-tej.

Za Naczelnika Urzędu: 
Kierownik działu egzek.

1560 Krzyżanowski

CENNIK. O G Ł O S Z E Ń
Ogłoszenia w tekście: Na pierwszej stronie zł. 0*90. W tekście od 2 - 5  sti. zi. 070. W tekście od 6-tej do końca działu redakcyjnego zi. 050. Cała pierwsza strona zł. 1J00. 
Cata strona od 2—5 zi. 1.100. Cała strona od 6-tej zł. 650. — O g ło szen ia  za  te k s te m : Ogłoszenia zwyczajne zł. 018. Cała strona zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 048 
Nekrologi: zł. 0-50 za mm. jednoszpałt. — Ogłoszenia drobne: Ogłoszenia drobne za wyraz zł.0'05., handlowe po zł. 0'10, dla poszukujących pracy z ł.0*03, matrym. zł. 045 
Podstawą oblis’enia jest 1 mm. w jednym łamie; strona w tekście ma 4 lamy, za tekstem 6 łamów. — Komunikaty, notatki, wzmianki kronikarskie, artykuły 

o treści handlowej, osobiste zł. 1*50 za n.m. (strona 4-ro łan owa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej.

Wydawca; Małe®. Wydawnietwo we Lwowie Sp. z ogr. odp.
Drukarnia Sp. Wyd. Słowa Polskiego. L.wów, ul. Zimorowiczg 15,

Redaktor odpo w.. Dr. Klaudiusz Hrab«k-


